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Nowe tranzakcje sowieckie w Łodzi 


„S0wpoltorg” pertraktuje o dalszy zakup manufaktury na sumę 300-350 tys. dol. 


Jak się „Głos Poranny“  do- | źle poinformowane i nieorjentu!skonto sowieckich weksli. 
wiaduje, przybył do Łodzi zna- jące się w dokonanych ostatnio sać, 
z sowietami, FA 


ny rzeczoznawca sowiecki p. tranzakcjach 
Heilikman z dyrektorem „Sow. faktu zakupu przez. sowiety to», 


poltorgu* p. N..N. Czudarskim ! warów. łódzkich za sumę- 700 — tay szczyt naiwności! 
o czem kiej stagnacji, jak obecna i przy 
dzisiejszej redukcji pracy -- u- 
zyskania zamówienia na eks- 
port posiada bezwzgłędnie wiel- 
(kie znaczenie dła przemysłu 
określa zakupy sowieckie na łódzkiego. O ile dziennik ten.po 
300 — 350 tysięcy dol., robiąc; równuje sprzedaż . bolszewikom 
jednocześnie dość humorystycz|i hurtownikom krajowym, to do 


pertraktują o dalszy zakup ma- 800 tysięcy dołarów, 
nufaktury łódzkiej na sumę szczegółowo i wyczerpująco w 
300 — 350 tysięcy dolarów. Per- swoim czasie donosiliśmy, nale 
traktacje są w toku i należy 0- ży zapytać skąd organ ten czer- 
czekiwać pomyślnego ich zakoń [pie swe wiadomości. Pismo to, 
czenia. 
t$ e 
W związku z zakwestjono- 


kaniem przez jedno z pism, —|lna kalkulację odsetek za dy- 


kich nie interesuje zbyt towa- 
rów do Z. S. S. R. — to dópraw 


że przemysłowców 


Przy ta- 


dowodzi to wielkiej 


prawdy 


Protest akademików 


łódzkich 


Aa Wolnej Wszechnicy Polskiej 


Oddziału w Łodzi 


w sprawie krwawych zajść . 


W dnia fO maja r. b. odbył się | prof. d-ra T. Viewogera 1. doc. G: 
w auli gmachu W. W. P. (Targowa | Teubenszląga wise protestacyjny 
24) u inicjatywy Tow. Bratniej Po | studentów w sprawie krwawych | na 
mocy w obecności J. M. Rektora | zajść w Opolu. 

SEREK TY 


narazila ma straty przemysłow- 
ców i hurtowmiisów łódzkich 


W dniu wczorajszym Łódź zaalarmowana zo- 
stała trudnościami płatniczemi w jakich znalazła 


siłą jedna z największych hurtowni wankę sukien: i 


nej FISZER i LWÓW. 


Passywa firmy wynoszą 2 miljony złotych. Po- 
€”.in€r> to za sobą olbrzymie straty kilku fabryk 
su-ma oraz szeregu hurtowni łódzkich tej branży. 
Przyczyną trudności płatniczych był w pierwszym 
rzędzie stan rynku kredytowego we Lwowie. 


Zmiany we władzach „Strzelca” 


Wacław Sieroszewski kandydatem na prezesa, 
gen. Rożen — na komendanta głównego 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: Opuści swe stanowisko pre- 

W dniu dzisiejszym zaczyna |zes „Strzelca“ dr. Dłuski, a na 
się w Warszawie  doroczny|to miejsce wysunięta jest kan- 
zjazd „Strzelca“. W związku z|dydatura p. Wacława Sieroszew 
tem po naradach zarządu głów: |skiego, opuści również swój u- 
nego, które odbyły się jeszcze |rząd główny komendant „Strzel 
wczoraj, mówiono, że we wła-|ca*, poseł pułkownik Kierzkow 
dzach naczelnych tej organiza-|ski, na miejsce którego ma 
cji zajdą znaczne zmiany perso|przyjść gen. Rożen. 


nalne. 
Gen. Tessaro-Zosik 


dowódcą korpusu ochrony pogranicza 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: |podpisana. Oficerowie K. O. P., 

Dowiadujemy się, że nomina- |którzy od chwili zwolnienia ge 
cja gen. Tessaro - Zosika, do-|nerała Minkiewicza są na urlo- 
tychczasowego dowódcy piecho pie, będą z powrotem powołani 
ty w Kobryniu na stanowisko|do pracy w dowództwie. 
dowódcy K., Q. P. została j 


Milionowa plajla 


« dała 


| Wo ok SG To Br. Po- 


zyc ani a prosząc 

„przewodniczącego p. L Kolo- 
dzieja orar ina asesorów z ramie- 
nia Br. Pom. p. T. Brauna i z ra- 
J. 


Z kolei zabrał głos p Z. ‘Chmie 
lecki, . który w obszernem przemó 
wienin omówił ostatnie krwawe 
wypadki w Opolu łącznie z bar- 


barzyńskiem zięcaniem się nad-bez 
artystami 


jednomyślnie rezolucję, w . której 
m. in. czytamy: i 

„My, studenci. Wolnej., Wszech- 
nicy Polskiej Oddziału w Łodzi ze- 
brani na: wiect; odbytym w. dniu 


10-ym msje 1929 roku, ` protestu- 


jemy przeciwko  prowokacyjnym 
i niecnym wystąpieriom szowini- 
stów niemieckich zarówno na grun 
cie międżynarodowym, jak i w sło- 
sunky do polaków ra kordonem, 


a ostatnie w stosunku do obywate 


li państwa polskiego. 
- Piętnujemy brutalną ji bezprzy- 
kładną napaść na uczestników 
kulturalnej placówki operowej, 
spełniającej swój obowiązek w sto 
sunku do połaków z za kordonu i 
znęcanie się nad bezbrornemi ko- 
biętami, przyczem wyrażamy swe 
najserdeczniejsze współczucie ar- 
tystkom i artystom Polskiej Opery 
Katowickiej oraz wielki szacunek 
jaki dla nich żywimy za ofiarne i 
pełne poświęcenia spełnianie obo- 
wiązków  kulturalno-narodowych”. 
Dalej zebrani wyrażają wiarę, iż 
rząd Rzeczypospolitej zdoła uzye- 
kać na terenie Ligi Narodów pełne 


Pi-ii ignorancji, 
łódz- wadza 
Czy doprawdy dzisiaj możn 


że wogóle przepro- 
się podobną E At 


znaleźć wielu odbiorców na 26 
dobny objekt i czy ktoś wziąłby 
na. siebie podobne zobowiąza- 
nia? 

Wzmianka, że przemysł wiel- 
ki nie zdołał zawrzeć umowy z 
sowietami, ponieważ nie chciał 
angażować się w produkty spe- 
cjalne, a wolał sprzedać towary 
składowe, nasuwa zagadnienie, 
czy nie popełniono tu wielkiego 
błędu taktycznego, błędu, które- 
[go w ostatniej chwili nie dało 
się naprawić. 

O ile zakupy sowieckie w Ło 
dzi źle orjentujący się organ 
prasowy nazywa „bluffem”, to 
należy życzyć przemysłowi na: 
szemu jaknajczęściej 
„błuffów', gdyż tylko szeroko 
rozwinięty eksport może uzdro- 
wić obecne stosunki we włókien 


«o mówi p. Popow 
o stosunkach z Łodzią 


War. Koresp. (St. Gr.) telef.: 

'Agericja „Press“ podaje roz- 
mowę z nowym przedstawiele- 
lem handlowym sowietów w 
Warszawie p. Popowem,- który 
w swem pierwszem oświadcze- 
niu zwrócił specjalną uwagę ną 
rozwój stosunków  ekonomicz- 
nych z Łodzią. 

Na zapytanie, jak się prze- 
stawiają ostatnie tranzakcje 
„Torgpredstwa* -z Łodzią p. 
Popow oświadczył: 

— Tranzakcje te są niewątpl 
wie korzystne dla życia gospo- 
darczego Polski, wskazując ua 
możriość dalszego różwoju przy 
odpowiednich „warunkach. 

Ostatnia tranzakcja. na sumę 
800 tys. dolarów świadczy, Że 
między przedstawicielstwem Z. 
S. S. R. a Łodzią istnieją powź- 
źne stosunki handlowe. 
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Powszechna Wystawa Krajowa 


od 16 maja do 30 września 1929 roku w Poznaniu 


Dla godnego upamiętnienia 
10-ciolecia niepodległości ojczy- 
zny, naród polski, wspólnemi si- 
łami całego społeczeństwa, zbu- 
dował potężne dzieło: Powsze:* 
chną Wystawę Krajową w Po- 
znaniu. 

Jest to pierwsza Polska Wy- 
stawa Powszechna w oódrodzo- 
nej Ojczyźnie, która całkowicie 
obrazuje życie polskie we wszyst 
kich jego dziedzinach, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem dorob- 
ku naszego z ostatniego 10-cio 
lecia. 

Protektorat nad wystawą ob- 
jat p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. Na czele do życia 
powołanego kómitetu honoiowe 
go stanął marszałek J. Piłsud- 
ski, a obok niego wszyscy mini- 
strowie, marszałkowie sejmu i 
senatu i obaj polscy kardynało-|wstały komitety 
wie. wszędzie, gdzie tylko 

Budżet Wystawy po stronie się większe skupienie polaków. 


dochodów i rozchodów zamyka Pawilon „Polonja zagranicą” po cze znaczenie Wystawy to z je: | 
jzakończeniu wystawy żamienio- dnej strony zapoznaje ona kon» | 
Całość Wystawy podzielona ny zostanie na stałe muzeum wy sumenta polskiego z polska wy kulturalnych wielkich wystaw, 
` |twórczością i jest 
Powszechna Wystawa Krajo- środkiem propagaudv na rzecz 
twór- samowystarczalności gospudar- 


się sumą 15 milj. złotych. 
została na 4 działy: chodżtwa polskiego. 

1. Kultury i sztuki. 2. Gospo- 
darstwa narodowego, 3. Wycho-| wa, 


jako manifestacja 


IATA 


7 | 


wystawowe do niedawna rozdartej Ojczy: | przedsiębiorcy 
znajduje zny. | wykazuje możliwości w tej dzie- 
| 


ZONK LA EA 


Wejście na P, W. K. oa strony dworca głównego. 


Jeżeli idzie o ścisłe gospodar- dzinie. 


znakomitym 


wania fizycznego i sportów, 4. czych sił Polski jest widomym czej zaś z drugiej wpływa na 


Emigracja. Łączny teren wysta: pomnikiem zjednoczenia ziem | wzrost naszego eksportu, 


wowy obejmuje 600 tys. mtr. 
kw. na których stanęło 746 bu: 
dynków stałych i kilkadziesiąt 
pawilonów sezonowych. 

W 5 kompleksach,  połączo- 
nych ze sobą w jedną całość wy» 
stawową znalazły pomieszcze» 
nie objekty wystawowe, podzie- 
lone na 32 grupy, które się roz- 
padają na 200 klas. 

Oprócz tego teren wystawo- 
wy obejmuje park rozrywkowy 
i arenę sportową z krytą trybu- 
ną na 4 tys. widzów. 

W czasie wysławy odbywa się 
w Poznaniu około 150 zjazdów i Cji która — można to 
ke ngresów, z czego Silka ogólna dzieć bez przesady — przez u- 
słowiańskich oraz liczne mieńzy, rządzenie wspaniałych imprez 
narodowe i krajowe zawody wystawowych z Paryża zrobiła 
spcrtowe. metropolję całego świata. 

Podkreślić należy udział wy*| W odrodzonej Polsce Powsze- 
chodźtwa polskiego w  Po-|chna Wystawa Krajowa jest 
wszechnej Wystawie Krajowej, |pierwszem przedsięwzięciem re- 
którego dorobek  zobrazowany | kordowem w dwóch kierunkach 
został w pawilonie „Polonja za- |raz dlatego, że Wystawa zbudo- 
granicą", Przy czynnej współ-|wana została w niesłychanie 
pracy polskich placówek dyplo-|krótkim czasie niespełna dwuch 
matycznych i konsularnych po-|lat, powtóra dlatego, że powsta- 


Widok na tereny wschodnie P. W K. i wieżę górnośląską, 


| 


gdyż 


ky 


powie- |ła znikomemi wprost środkami 


jak na swój ogrom. Że odpowia- 
dała ona żywotnej potrzebie na- 
szego życia gospodarczego i kul- 


turalnego, na to dała przytakują 


cą odpowiedź cała Polska biorąc 
udział w Wystawie i nie szczę- 
dząc znacznych na nią ofiar. 
Jest to tem _ znamienniejsze, 
że tworzyliśmy Wystawę w cza- 
sie depresji gospodarczej, która 
była największą właśnie wtedy, 
kiedy kończyliśmy naszą znajną 


+ 


O skutkach gospodarczych i 


* EJ 


urządzanych zagranicą, istnie- 
je cała literatura. Wpływ ich na 
rozwój poszczególnych państw 
"byt przeogromny. Wystarczy 
| wskazać typowy przykład Fran- 


Hala ciężkiego przemysłu na P.W.K. 


robotę. Tajemnicą tego powodze 
nia jest to, że potrafiliśmy pod- 
trzymać nastrój psychiczny, ja- 
ki wywołany został zaraz na po- 
czątku dla tego wielkiego dzieła. 
Zasadniczym celem _— ogspo- 
darczym Wystawy jest podnie- 
sienie konsumpcji wewnętrzrej 
i eksportu, ulepszenie meto 
pracy i propaganda zagraniczna 
Bogata literatura francuska i 
niemiecka dostarcza  niezbitych 
naukowych dowodów, że wysta- 


zagranicznemu | 


wy decydująco wpływały prze: 
dewszystkiem na konsum we- 
wńętrzny, Go to znaczy, łatwa 
zrozumiemy, skoro sobie üprzv- 
tomnimy, że konsum ten w róż. 
nych częściach naszego państwa 
jest niesłychanie nierówny. Wy- 
starczy porównać statystykę 
konsumpcji np. Śląska Górnego 
a Kresów Wschodnich. Przez 
Wystawę przesuną się setki tys. 
obywateli polskich z tych części 
kraju, gdzie konsumpcja prze- 
mysłóowa jest znikoma. 

Jeżeli idzie o eksport, to nt- 
gdy jeszcze zagranica nie miała 
sposobności zapoznania tak do- 
kładnie naszych możliwości wyż 
wózu, jak na PWK. Na tym ma- 
łym skrawku ziemi polskiej w 
Poznaniu jest bowiem reprezen- 
towary cały przemysł, polskie 
|rzemiosło. polskie rólnictwo. 

Wystawa przyczyni się nie: 
mniej do ulenszenia metod pta: 
cv. Chłop z Kresów naocznie 
przekona się ò skutkach nawo- 
zów sztucznych, zobaczy maszży- 
nv rolnice jakich nigdv nie wi- 
dział. Jeśli idzie o przemysł, to 
już podczas organizowania Wy- 
sławy zauważyć można było pe- 
wien rich koncentracyjny, two- 
rzenie nowych zwiazków, 
jemne zaznajamianie'sie: 

Cóż mówić o propagandzie. 
Przecież nie było w Polsce wie. 
cej zaniedbań, jak na tem polu. 
Zagranica nas nie znała. dlatege 
też nie miała do nas zanfania. 
Stąd też tak trudno hbvło o za- 
graniczne kredyty, które wv- 
łącznie na zaufaniu polegaja. 
Jeszcze przed otwarciem W vsta- 
wy propaganda jej dotarła do 
wszystkich państw europejskich 
Niema języka europejskiego. w 
którymby nie pisano o PWE. 
|Jak wiemy z całej Europy iz 
Ameryki wybierają się poważne 
wycieczki do Polski pierwszy 
raz od czasów istnienia Po>lski 
na wielką skalę zorganizowane. 

W ten sposób sfery gospodar: 
cze, które tak wielkie dla PWR 
poniosły ofiary, odczują donie- 
[ste skutki naszego wielkiego pò- 
kazu narodowego w wzimożo: 


nym ruchu na wszystkich po 
js" wvtwórczości. 


Dr. St. Wachowiak 


wza- 


Pawilon „Polonja Zagranicą” na P. W. K. w Poznaniu. 
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Ruśomobiliści z calej Polski 


wykażą dzisiaj w Łodzi sprawność swych maszyn 
W szalonym pędzie 


przemknie elita kierowców przez trasę wyścigu 
Dzisiaj Łódź gości na swych wy | wa, p. Halina Poznańska z Łodzi 


boistych _ brukach najwybitniej- 
szych polskich kierowców Ssamo- 
chodowyth. 

Sportsmeni przybyli na trzeci z 
kolei wyścig samochodowy, który 
odbędzie się dzisiaj na 5-cio kilo- 
metrowej trasie na szosie Duto- 
miersk — Aleksandrów. 

Wyścig zapowiada się imponują 
co. Przyczynił się do tego w znacz 
nej mierze fakt, że łódzki wyścig 
płaski w roku bież. zaliczony zo- 
stał do rzędu wyścigów mistrzow- 
skich. 

Sądząc z listy zgłoszeń wyścig 
dzisiejszy będzie pojedynkiem mię- 
dzy Austro-Daimlerami a Bugattim 
chouiaż, jak to często bywa, na 
tego rodzaju imprezach, możliwy 
jest tryumf jakiegoś out - sidera. 

Na czoło kierowców, którzy star 
tować będą na Austro-Da mlerach 
wysuwa się mistrz Polski, inż. Hen 
ryk Liefeld. Jego też sfery sporto 
we typują na zwycięzcę dzisiej- 
szych wyścigów, tembardziej, iż, 
jak fama niesie, p. Liefeld starto- 
wać będzie na zupełnie nowym wo 
zie wyścigowym, który podobno 
rozwija szybkość ponad 200 kilo- 
metrów na godzinę. 

W kategorji sportowej na A- 
ustro-Daimlerach ` współzawodni- 
czyć będą pp.: Ludomir Cieński i 
Franciszek hr. Mycielski ze Lwo- 


ip. Jerzy Fiirstenberg z Będzina. 

Teamem Bugatti kierować będą: 
w klasie wyścigowej pp.: Zawidow 
ski ze Lwowa na wozie 8-0 cy- 
lindrowym i p. Jan Ripper z Kra- 
kowa na 4-0 Cylindrówce; w kla- 
sie sportowej p. Franciszek 
Grętkiewicz na wozie 8-0 cyl:n- 
drowym. 

Tutaj wiele się mówi o p. Zawi- 
dowskim, który na maszynę o kon 
strukcji różni'ącej się podobno od 
dotychczasowych. 

Z drugiej zaś strony bardzo gro 
żnym konkurentem jest p. Jan Rip 
per, sportowiec rasowy, znany ze 
swej odwagi i umiejętności w kie 
rowaniu. 

Pozatem do wyścigu zgłosili się: 
Nadzieja Marchlewska na Fiacie, 
Fdmund Kuczewski z Warszawy 
na Tatrze. Halina Regulska z War 
szawy, Karol Pl'hal z Łodzi na 
Buicku, Leopold Gerhard na A- 
vions — Voisin, Bieliński z Pozna 
pia, į wielu innych. 

Przypuszczalnie na starcie stanie 
około 20 kierowców. 

Jak więc widzimy, konkureneja 
będzie pierwszorzędna, Zaintereso- 
wanie dzisiejszym wyścigiem jest 
kolosalne, zarówno w kołach spor- 
towych, jak i szerszej publiczności 
czego dowodem jest znaczny ruch 
Ww przedsprzedaży biletów. 


Punktualnie o 2-ej 


szosa wyścigowa zostanie zamknięta 


Łódzki Automobilklub za na- 
szem pośrednictwem uprasza Sz. 
Publiczność o zastosowanie się do 
następujących przepisów obowiązu 
jących na trasie: szosa wyscigow“ 
musi być zupełnie wolna od pi- 
bliczności, która musi się stosować 
do wszystkich instrukcji pp. Ko- 
misarzy. Psy należy trzymać na ti- 
więzi. Z godziną 2-ga szosa na od- 


Bruna Jasieński 
wydalony z Francji 
sWładzę francuskie bardzo energi- 
cznie przeciwstawiły się w tym ro- 
ku komunistycznym  wichrzen*»m 

w dniu 1 maja. 

Już w przeddzień tego dnia aresz 
towano bardzo wielu przywó:łejw 
ze specjalnem uwzględnieniem *t- 
dzoziemCców. 

Kvwrccześnie zagroził rząd *ran 
ei sì wszystkim cudzoziem?om wy 
daleniem, o ile nie wstrzymają się 
od udziału w przygotowywaniu za 
burzeń. 

Między wydalonymi znajduje 
się również Bruno Jasieński, autor 
powieści „Paryż pali się”, która 
ukazywała się w paryskiem piśmie 
komunistycznem „L'Humanite*. 


MOTTO: 
Życie jest krótką chwilą sło- 
dyczy, po której tylko wspo- 
mnienie, po której tylko peł- 
no goryczy. Na ziemieszczęś- 
cią niema, 


cinku Lutomiersk — Aleksandrów 
będzie bezwzględnie zamknięta dla 
ruchu kołowego. Początek wyści- 
gów o godz. 14 m. 30. Start nastą- 
pi o kilometr od Lutomierska. Fi- 
nisch w lesie. Samochody prywat- 
ne należy odstawić na suchych 
bocznych drogach. Dojazd na fi- 
nisch od strony Aleksandrowa. 


Kío i na czem 


przybył wczoraj do Łodzi na zjazd gwiaździsty? 


Zjazd gwiaździsty do Łodzi 
wypadł nadspodziewanie do- 
brze. W  przepisanym czasie 
przybyło do naszego miasta 
przeszło pół setki samochodów 
ze wszystkich krańców Polski. 

Zjazd tegoroczny odbywał się 
w nieco odmiennych warun- 
kach, aniżeli w roku ubiegłym, 
kiedy przy otrzymaniu nagro- 
dy decydowały dwa czynniki: 
długość przebytej trasy oraz ll- 
traż motoru. 

W roku bieżącym nagrody z 
tego tytułu zostały zniesione, 
natomiast każdy uczestnik zjaz- 
du, który przebył minimum 140 
kilometrów, otrzymuje plakietę 
bronzową, ci zaś, którzy prze- 
byli trasę ponad 1000 kilome- 
trów, otrzymują srebrne plakie- 


| ty. 


i to przeważnie łodzianie. Po- 
jnad 1.000 klm. przejechali pp. 
Plichal na Buieku, Czylingarjan 
na Fiacie, A. Leder na Delageń 
i Grętkiewicz na Oldsmobilu. 

Z zamiejscowych gości wyró- 
żnić wypada p. Kołaczkowskie- 
go, który 1100 klm. drogi po» 
krył w dobrym czasie, przeby- 
wając trasę Katowice — Cie- 
szyn — Kraków — Lwów, War 
szawę — Łódź na małym dwu- 
cylindrowym _roadsterze cze- 
skiej marki „Z“ (Zbrojowka). 

Samochody „Z“ wzbudziły w 
Łodzi duże zainteresowanie, 
tembardziej, że były to pierw- 
sze wozy tej marki w naszem 
mieście, a pięknością linji i ład- 
ną „grą* motoru ściągały -uwa- 
gę wszystkich sportowców auto 
mobilowych. Na takich samych 
maszynach przybyłi również do 
Łodzi p. hrabina De Lavaux 1 
dyr. Aleksander Andrzejewski. 

Dalej ogólną uwagę zwracały 
dwa samochody ciężarowe, któ- 
re na zjazd przybyły z oryginal 
nym ładunkiem bo z... dwoma 
samochodami wyścigowemi. 

O godzinie 4-ej po poł. uczest 
nicy zjazdu gwiaździstego po- 


Wyssane z palca pretensie 


dziennikarzy litewskich do prasy polskiej 
| Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.* 


Organ litewski w Wilnie „Wil 
nians Ritaus'* donosi o zaprcsze 


niu, które wręczył p. Szumła- 


kowski związkowi Jziennikarzy 
litewskich w Kownie, zaprasza- 
jąc ich do Warszawy. 

Pismo litewskie wyraża prze- 
konanie, że dziennikarze litew- 


„CZARY“ 


Betty Compsoi 


|scy z tej oferty nie skorzystają. 

Dopóki w prasie polskiej nie) 
będzie uczciwego, obiektywnego, 
‘głosu o Litwie i powtarzać się 
(będą wymysły na państwo i na 
ród litewski, dziennikarze li-| 
tewscy — pisze ten organ *— niej 
powinni składać wizyt swoim 
kolegom warszawskim. 


 wisróśce!! 


Niewolnica Allaha 


częli zjeżdżać przed łódzki auto 
mobil - klub, skąd po zgłosze- 
niu się odjeżdżają do przygoto- 
wanych dla nich pomieszczeń. 

I tak do Łodzi przybyli po- 
za już wymienionymi pp.: Fiir- 
stenberg na A. D. R., Marjan Ga 
weł na A, D. R., Irena Czylinga- 
rjan na Essexie, Fr. Lewandow 
ski na Minerwie, FRegulska ns» 
Fiacie, Sieprawski na Citroe- 
nie, Rychter na Alfa Romeo, 
Ripper na Citroenie, Scholz na 
Chevrolecie, Fibiger na Citroe- 
nie, Marjański na  Delase'n, 
Gembalski na  Whipet‘cie, 
Kiihn na Chevrolecie, hr. Ra- 
czyński na Pegeaut'cie, Regul- 
ski na A. D. R., Eisert na Pai- 
ge'u, Widawski na Citroenie, 
Sztenceł na Essexie, Janc na A. 
D. R.. Heideman na Chenard 


Tych ostatnich było niewielu| Walckerze, Stadic na Pontiacn, 


Piliśskj na Ruicku, Poselt na 
A. D. R, Pfeferkorn na Ruicku, 
Śmiechowska na Renault, Szym 
czak na A. D. R., Apfelbaum na 


Packardzie, Gorzeński na 
Packardzie, Samueli na Fiacie, 
Monitz na Fiacie, Mietlicki na 


FEssexie, Emde mna A. D., R., 
Lantz na Studebackerze, Bech- 
told na O. M., Strobach na Hud 
sonie, Grabowski na Skodzie, 
Sommerstein na Buicku, Ha- 
drian na A. D. R., Wolf na Pon- 
fiacu, Szwarcsztein na Bugat- 
tim, Zeidel na Buicku i Holtz n 
Essexie. ; 


Wiadomości loferyine 


W związku ze zbliżającym 
się terminem ciągnięnia panuje 
ogromne zainteresowanie losami 
1-ej kl. 19-ej Loterji Państw. 
Szczególnym popytem cieszą 
się losy Kolektury S., Jatka, 
Piotrkowska 22 i Piotrkowska 
66, a to z tej słusznej przyczy- 
ny, że stale padają tam naj- 
większe wygrane. 

Jak wiadomo, z powyższej 
kolektury pochodziły też wszy- 
stkie większe wygrane, jaki, 
padły na Łódź w ub. 5-ej kl. 


Ostatnia podróż 
por. Szałasa 


BEJRUT, 11. 5. ATE. W dniu 
dzisiejszym trumnę zawierającą 
zwłoki tragicznie zmarłego pilo 
polskiego por. Szałasa złożono na. 
statku „„Azja”. Trumna została po- 
kryta sztandarem polskim j liczne- 
mi wieńcami. W uroczystościach 
pogrzebowych wziął udział konsul 
Zbyszewski i kolonja polska. 


„CZARY“ 


Zamachowcy 
kowieńscy 


zostali jużzaaresztowani 


BERLIN, ii. 5. ATE, Dzisiejsza 
prasa donosi z Kowna, że władze 
policyjne znalazły sprawców zama 
chu na premjera Waldemarasa. 
którym całkowicie został udowod- 
niony: udział w zamachu. Dziś 
władze policyjne przewiozły do 
Kowna studenta politechniki Wa- 
siljusa, ciężko rannego w ęzasie 
ucieczki. Lekarze stwierdzają, iż 
mimo ciężkiego stanu będzie on 


(awiadomienie 


Niniejszem podaję do wia- 
domości stałej mojej klijen- 
teli, że 


CUKIERENKA 
przy GRAND-HOTELU 


(wejście z ul. Traugutta) 


jakoteź 


Restauracia 


przy Sali Malinowej 


nie mają nic wspólne- 
go z kawiarnią w ogro- 
dzie Grand-Hotelu 


M. Dobryszycki 


Rutynowany 


sprzedawga 


i sprzedawczyni branży fu- 
trzano - kapeluszowej męskiej 


potrzebni. 
Oferty sub: „A. Z. 
„Głosu Porannego“. 


Młody człowiek 


samodzielny handlowiec, na stë- 
nowisku zastępcy kierownika, 
zdolny sprzedawca branży tech- 
nieznej i olejowej, obeznany 
dokładnie z klijentelą i znający 
rynek łódzki obejmie odpowie- 
dnie stanowisko. Wymagania 
skromne. Na żądanie pierwszo- 
rzędne referencje. 

Oferty sub. „R. R.* do adm 
niniejszego pisma. 


IODODOODODODCKGOOOOOD0GOO 


do 


| „PRACA 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet żyd. w 
Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 


Przyjmuje zapisy na: 
Krawiectwo damskie 
Szwactwo 

Ręczne roboty 
Ondulację 

Manicure 

Artyst. haft maszynowy 


PARANA 


Sekretarjat czynny od 9—1 
rano i od 3—7 p. p. 


Dziś i dni nastepnych! Dramat życiowo-erotyczny wytwórni francuskiej „MARKUSFILM* p. t. 


|„Łony 


szał 


rolach głównych: 


4 Poj | 
NE) w 
." ro 


iim Suzy Vermon, muy Rudolf Weiner, Ola Fiord i Henri Edward 
Poczatek w soboty, niedziele i święta o g. 12-0), w dni powszednie o g. 4.30. Ceny mieis w soboty î niedziele na źż*wsz" seans od 50 gr 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhlen-Szulic. 
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(Ciąg dalszy). 


Prawie w tej samej chwili 
Bob znałazł się przy niej, chwy- 
cił ją w ramiona i zaniósł na śro 
dek pokoju. Drżąc spoczywała 


Bob był przerażony: — Bie: 
|dne dziecię, — śpytał pieszczo- 


tliwie, — czy ci 


krzywdę? 


wyrządzono 


Twarz jego znajdowała się w 


w jego objęciach, w oczach jej|pobliżu jej twarzy. Pochylił się 


taiła się głębia cierpienia. 


i przytulił swoje usta do warg 


Drźąc spoczywała w jego vojęciach 


dziewczęcia; miał przytem uczu- 


Twarz Marietty, w chwili, gdy 


cie, jakby gryzł zdrowy i świeży |£o mówiła, była zatroskana i iro 


owoc. 


Trwało to jedną chwilę. Bob Przez kilka minut. Potem rzuci |brzym, — 
paznogcie | zapalonego papiercsa na Środek | wyrwać, to ja moge 


cofnął się, bowiem 
panienki przejechały po jego po 
liczku, na którym wystąpiły 
czerwone pręgi. Spokojnie pod- 
szedł do umywalni i obmył sta- 
rannie policzek zimną wodą, na- 
stępnie wrócił na środek pokoju 
i usiadł na fotelu, Zapalił papie- 
rosa i spokojnie obserwował błę 
kitny dym, unoszący się w górę. 


Na Mariettę nawet nie spoj- 
rzał. Dziewczyna stała w. pobl: 
żu drzwi. Z trwogą cbserwowa 
ła każde poruszenie Boba, jal: 
usidlona zwierzyna. 


_ — Dlaczego pan mnie nie bi- 
je? — spytała. 

— Nie należy bić młodych 
pań, — odrzekł grzecznie. 

— Wszyscy, których drapa- 
łam bili mnie: John, Wiesel i 
najcześciej Padube. Padube hije 
mnie, gdy tylko usiluje go 
podrapać. 

— Kto to jest Padube? 

— Mój obrońca. 


niczna. Bob obserwował ją 


pokojn. 

— Pfe... do djabła. 

Marietta posunęła się o krok 
naprzód i zawołała: 

— Wiem dłaczego pan mnie 
nie bije, pan jest tchórzem. Pan 
obawia sie moich pazurków i 
tego Padube. 

W tej samej chwili Marietta 
zbladła i zadrżała. Za drzwiami 
rozległ się ostry, niemiły głos: 

— Marietta! 

Dziewczyna przysunęła 
bardzo blisko de Boba. 
tem błagała go: 

— Zaklinam pana, niech pan 
mnie nie zdradza. Gdy tu wej- 
dzie, niech pan mu powie, że 
mnie niema.  Schowam się za 
kanapą. 


się 
Szep- 


półgłosem. 

-— Padube. 

— Czego chce od ciebie. 

— Mam tańczyć na dole w re- 
słauracji. 


— Czy to takie niemiłe? 

— Marietta! — rozległo 
znów na korytarzu, 

Kroki zbliżały się do drzwi po 
koju numer 17-ty, 

Marietta pochyliła się nad Bo- 
bem i szepnęła mu do ucha: 

— Mam tańczyć nago! 

Zapukano do drzwi. Bob 
wstał i otworzył. Na progu sta- 
nął człowiek wyższy od niego o 
głowę, w ramionach był niezwy- 
kle szeroki; twarz jego o wysta- 
jących kościach policzkowych i 
|zezowatych* oczach, miała wyraz 
tępej zaciętości. Od prawego ką- 
cika ust, do ucha ciągnęła się 
przez policzek, krwawa szrama. 

Był to Padube, który  zrana 
rzekł, iż nieznajomy powinien 
tylko z nim nie zaczynać, bo on 
sam da sobie z nim radę. Padu- 
be, były żeglarz, robotnik por- 


się 


szczęście jest pan uczciwym czło 
wiekiem. Ta dziewczyna nie za- 
sługuje doprawdy na to, aby 
przez nią narażać się na  poła- 
manie kości. Jest przedewszyst- 
kiem niezwykle leniwa, gdy nie 
czuje bata nad sobą, nie umie 
nawet zarobić dla mnie na pa- 
pierosy. Przez dwa dni znów się 
gdzieś wałęsała i nie troszczyła 
się o interes. 

— O jakim interesie pan mó- 
wi? 

Padube roześmiał się nieprzy- 
jemnie. „Odrazu widać, panie 
Bobie, że pan dopiero od nieda- 
wna mieszka u Rudego Johna. 
Rozumie pan chyba, czem mogą 
się zajmować dziewczęta, które 
tu mieszkają. 

Ordynarny ruch towarzyszył 
jego słowom. Podszedł do stołu 
i huknął pięścią w drewniana 


towy, bokser ciężkiej wagi, naj- | płytę: 


silniejszy człowiek między stały- 
mi gośćmi Rudego Johna, łotr, 
który potrafił zgnieść człowie- 
|ka jak muchę, jedyny, którego 
|siły obawiał się nawet Kuba - 
Ogórek. 

— Aha, — rzekł, — pan jest 
Bobem, nieprawdaż? 
— Panem Bobem, 

pozwoli! 

Padube skłonił się ironicznie. 

— Wiele o panu słyszalem, 
panie Bobie. Pan dziś zrana tro- 
|ehę hałasował? 

— Możliwe. Miałem ból zeha, 
a to mnie zawsze strasznie de- 
nerwuie. 

— Musi pan coś przeciw temu 
|zaradzić, — rzekł grzecznie ol- 
Może chce pan zab 
to zrobić. 
Już wiełu ludziom wyrywałem 
zeby. Może zanotuje pan mój 
adres. 

— Bardzo chetnie! Czy mem 
|przyjemność z Paduhem? 
| — Z panem Padube, proszę! 
| Bob skłonił się lekko, 

— Czy wolna mi spytać, pa- 
nie Padube, czem mogę panu 
służyć ? 

Olbrzym przedtem już zauwa- 
żył na kanapie walizeczkę Ma- 
jrietty: z zupełnym spokojem za- 
pyłał: 

— Czy Marietta jest tutaj? 

— Tak. Schowała się za kana 
| pe. Zdaje się że mała obawia się 


o ile pan 


Padube był nieco zdziwiony 


— Wyjdź z ukrycia, kochanie 
wiesz, że masz tańczyć. 

Z za kanapy wysunęła się Ma- 
rietta. Ogień w jej oczach zgasł, 
miejsce jego zajęła Śmiertelna 
trwoga. Po policzkach spływa- 
ły łzy. 

— Mój szal jest podarty, — 


rzekła cicho. — Pozwolisz, że 
go zaceruję? 
— Szal był już podarty ze- 


szłym razem. Miałaś dość czasu, 
aby go zacerować. Zresztą nie 
szkodzi, jak w tym stroju ta- 
neęcznym będzie mała dziurka. 
Łkając szepnęła: 

— Potrwa to tylko klika mi- 
nut. Zejdź na dół, zaraz tam 
przyjdę. 

— W międzyczasie uciekniesz 
jak zeszłym razem. Nie, mój pta 
szku, o ile pan Bob nie ma nic 
przeciwko temu, pozostanę tutaj 
i poczekam na ciebie. 


Na progu sianął człowiek wyższy od niego o głowę 


Bob stał spokojnie na uboczu, 
i gwizdał przez zęby. 

— Niech pan spokojnie zej- 
dzie na dół, panie Padube, — 
rzekł, — daję panu słowo, że Ma 
rietta nie ucieknie. 

Padube zmrużył jedno oko. 

— Rozumiem, — rzekł, — ma 


` tą odpowiedzią. Spojrzał na Bo-|cie sobie coś jeszcze do powie- 
—- Kto to jest? — spytał Bol: bą, który stał obok stołu uśmie- |dzenia. Nie będę wam przeszka- 


|chając się przyjaźnie. 
Padube podszedł do niego, po 

klepał go po ramieniu i rzekł. 
— Myślałem, że pan 

chciał mnie okłamać, 


dzał. Padube jest wyrozumiały, 
— wie, kiedy należy być dyskret 
nym. Dowidzenia, panie Bo- 


będzie |biel Dowidzenia, moja mała! U- 
lecz na|ważaj, abyś podczas tej rozmo- 


wy nie podarła więcej twego 
szala. 


Kiwnął głową i wyszedł. 


Gdy ucichł odgłos jego krœ 
ków w korytarzu, Marietta oży- 
wiła się. Podbiegła do konsołki 
i chwyciła kałamarz; następrie 
zbliżyła się do Boba i szybke wy 
lała na niego cały atrament. 

Bob zdążył się odchvlić, tak 
iż ochronił twarz, lecz na wełnia 
nym golfie, który doslał od Ku- 
by - Ogórka, znajdowała się 
wielka, czarna plama. 

(d. c. n.) 


Wszyscy przybywający świeżo prenumeraiorzy „Głosu 
Porannego" otrzymaja począłek powieści bczpłałnie 


Nr. 98 


Głośny był w swoim 


ną w odcinku „Expressu Wie- 


czornego* p. t. „Białe Niewolni- $ 
Powieść ta, poprzedzona $ 
szumną reklamą, okazała się sta | 


ce“, 


rym utworem cudzoziemskiego 


autora, która juź dawno wyszła % 
w rolskiem tłomaczeniu w wy-ġ 
daniu książkowem. Tymczasem £ 
redakcja „Expressu Wieczorne- 5 
go“ ogłosiła ją za oryginalny u- W 
twór, zmieniła nie do poznania H 


imiona i nazwisks bohaterów, 
przyptsała ja polskiemu autoro- 
wi i podała czytelnikowi 


skowany. 
kie  napietnowane, 
„Expressn Wieczornego* wstrzy 
mała druk powieści. 


Obecnie mamy do zanotowa- 


eze bardziej podstępny i w dale- 


ko wyższym stopniu zasługują- | 
cy na publiczne napiętnowanie. § 
A półświadka i weseli birbanci przy- 


Mianowicie przed dwoma ty- 


godniami ten sam „Express Wie 
ezorny* zareklamował nową pok 
wieść kryminalną z życia łódz- | 
kiego pod tytułem ..Gałganiarze 


Łodzi* pióra polskiego autora 
niejakiega . Juliana. Żabińskiege. 
Powieść ta 'od 'sżeregu dni uka- 
zje się w odcinku „FExpressn 


Wieczornego; nienświadomiony | 


i mało oczytany czytelnik tego 
pisma jest przekonany, że ma do 
czynienia z oryginalnym nutwo- 


rem, specjalnie napisanym dla 
„Expressu Wieczornego“ przez 
nową „gwiazdę“ na niwie litera- 
tury ojczystej p. Juljana Żabiń- 
skiego. Ale cóż się okazuje? — 
Oło mamy powtórzenie tej sa- 


mej historji co z „Białemi Nie- 


wolnicami* z tą tylko różnicą, | 


że powieść została  cyniczniej 


przerobiona, kradzież literacka £ 


sprytniej ukryta i płagjat trud- 
niejszy do zdemaskowania. 


Okazuje się, że POWIEŚĆ 


„EXPRESSU WIECZORNEGO* | 
POD TYTUŁEM „GAŁGANIA- | 


RZE ŁODZI* JEST PRZERÓB- 
KĄ ROMANSU ZNANEGO PISA 


RZA FRANCUSKIEGO SŁAW-Ą 


NEGO W UBIEGŁEM STULE- 


CIU JERZEGO OHNETA, auto- | 
o „Właściciela | 


ra popularnego 
Kuźnic“ („Maitre de Forges“) i 
tn. 


Otóż panowie s „Expressu 
Wieczornego“ popełnifi obrzy- 
dliwy plagjat, niesłychane gal- 
gaństwo literackie. 


Dopuścili się najgorszych pra 
ktyk na utworze francuskiego pi 
sarza: poskracali tekst, pozmie- 
niali nazwiska, przystosowali u- 
twór do dzisiejszej epoki, aktu- 


aliznjac niektóre sytuacje, jed- 


nem słowem uczynili to wszyst- 
ko, co w języku ludzi stojących 
na straży piśmiennietwa i praw 
autorskich nazywa się korsar- 
stwem literackiem, 


Aby pokazać jak te wstrętne 
operacje zostały dokonane, po- 
dzieła 
Obnefa, oraz kilka ustępów po- 


dajemy poniżej skrót 


wieści: z prawej strony tak, jak 


ona brzmi w oryginale, z lewej 


zaś falsyfikat 


„Expressu Wie- 
czornego*, - 


czasie | 
skandal z powieścią, drukowa- | 


jako Ę 
zupełnie nowe i oryginalne dzie- Ñ 


ło. Gdy „trick“ ten został zdema % siedziało dwanaście osób: 
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Jak się fabrykuje sensacyjne powieści? 


Nowy plagiat wyd. „Republiki” 


Powieść Juljana Zabińskiego p. t. „Gałganiarze Łodzi" w „Expressie Wie- 
czornym” jest zniekształcona powieścią „Na dnie przepaści znanego pisarza 
francuskiego J. Ohneta z 1895 roku 


| „Lałganiarze bodzi 


powieść kryminalna 
z życia łódzkiego 
Juljana Zabińskiego 
w „Expressie Wie- 
czornym'* 
ROZDZIAŁ I. 
TAJEMNICZE KONSZACHTY. 
Kolacja zbliżała się ku Końcowi. 
Zegar wskazywał godzinę dwu- 
nastą. 
Podano kawę, a w sąsiednim ga- 


s binecie otwarte pudełka z cygara- 
jmi czekały na gości. 


Przy stole 
sześciu 


a nadużycia literac- gl mężczyzn i sześć kobiet z gospoda 
redakeja A 


czele. 


rzem — Stachem Bogackim na 


Bogacki mimo ciężkiej sytuacji 


w naszem mieście nie narzekał na 


nia nowy podobny płagjat, jesz- złe czasy. Uzyskał przedstawiciel- 


stwo aut nowej niemieckiej marki 


ji powodziło mu się nieżle. 


Goście Bogackiego — damy 2 


słuchiwali się właśnie mowie wyso 
kiego blondyna, który nie bacząc 
na to, że mu przerywano, "iągnął 
dalej niewzruszonym głosem: 
— Nie, moi drodzy. nie wierzę w 


|mieomylność, ladzką: i twierdzę z ca 
łą / stanowczością, 


że niema na 
świecie takiego człowieka, który 
by nie popełniał mniejszych lub 
większych błędów w życiu... Weżź- 
my dla przykładu sędziów... Wyda 
jąc wyrok, sędzia jest pod wraże- 
niem mowy prokuratora luo obroń 
cy, zależnie od tezo, kto z nich le- 
piej przemawiał, prawda”... Jestem 
głęboko przekonany, moi drodzy, 
że omyłki sądowe są zupełnie moż 
liwe... 

Ze wszystkich stron rozległy się 
głosy protestów. Kobiety zaczęły 
uderzać łyżeczkami o szklanki i 


4 podstawki. Przyjaciele starali się 


mówcę zmusić. do milczenie. ~=. | 
— Olesiu, zóstaw!... Jesteś miid 
ny jak posiedzenie rady miejskiej! 
— Przestań filozofować... To 
dobre dla konia dorożkarskiego!... 
— Kogo dziś obchodzą omyłki 
sądowe?... Tyle nieprawości dzieje 


| się na świecie i nikt nie protestuje 


więc skądże... 
— Jesteście wszyscy głupcami! 


j.dparł zirytowany Oleś Stępowsk* 


korzystając z chwilowej ciszy. 
— Zdawało mi się, że nas obra- 


4 ziłeś — wtrąciła Lili. — Panowie, 


— Stachu, dlaczego rapraszasz 
do siebie na kolację człowieka, któ 
ry przy deserze wszczyna rozmo- 
wy na najpoważniejsze tematy?— 
zapytała żartobliwie przystojna Lu 
sia Kalinowska, 


— Wiadomo chyba państwu — 


| rozpoczął Sztyfter — że przed dwo 
ma laty wyjechałem zagranicę. O- 


puściłem Łódź z bardzo ważnych 


| powodów. Przeżyłem wówczas 0- 


kropne chwile. Dziwny spłot oko- 
liczności stał się bowiem powodem 
aresztowania mego przyjaciela x 


lat dziecinnych. Jura Rdzawicza,..- 


— Tak, tak, pamiętamy dosko- 


male tę sprawę — wtrącił Stępow- 
i — tembardziej, że nasz wspól- [umiem sobie wyjaśnić wywołał 


„Gałganiarze Lodzi” | „Na dnie przenaści” 


ny przyjaciel Stach Bogacki, dale 


„Na dnie przepaści“ 
powieść Jerzego Ohneta 


aresztowanie i następnie  potę« 


Warsząwa, Druk Tow.fki krewny Jura, ogromnie był |pienie jednego z moich przyja- 
S. Orgelbranda Synow wzburzony, gdy toczył się pro :es ciół, jeszcze z lat dziecinnych, 
1899 r w sądzie... y d Jakóba de Freneuse... 


— Pamiętamy tę opłakaną 
sprawę — rzekł  Chambol — 
tem więcej, że Marenval był kre- 
wnym i wielkim przyjacielem 
rodziny Freneuse i cierpiał wieł 
ce z powodu tego skandalu. (str. 
61 7). 

Nie wierzę, nie mogę wie 
rzyć w niewinność człowieka e 
którym mówi  Tragomer — i 
nikt, posiadający zdrowe zmy- 
sły, nie watpi, że to on zamor- 
dował swoje kochankę. zachwy- 
cająca Leę Perelli. 

Ażeby ja okraść? — ironi- 


„(Express Wieczorny” z dn. 2-g0 
maja r. b.). 


CZĘŚĆ PIERWSZA 

W stołowej sali klubu podany 
obiad miał się ku końcowi. Była 
godzina dziesiąta. Służba poda- 
ła kawę i cofnęła się. W około 
stołu, zastawionego ~ kwiatami 
oraz naczyniami  srebrnemi i 
kryształowemi, dwunastu bie-. 
siadników, zaproszonych przez; 
Cypryana Marenvala, bogatego 
i sławnego fabrykanta mączki 


Wedlug mego zdania nienia tu 2 
ćzem mówić... Jur zamordował swą 

ochaikę Jadzię Soiańską į »1isł 
zasłużoną karę... 

— Więc pan powiada, że on ja 
zamordował?... — zapytał Sztyfter 
z ironicznym uśmiechem, — A po- 
co miałby to uczynić?... Żeby zra- 
bować jej klejnoty?.., 

— On sam zastawił jej klejnoty 
w przeddzień morderstwa, 


ożywnej, sześciu mężczyzn i k : a 
TR vMi IS SN — Pocóż więc miałby mordować |eznie zapytał Tragomer. 
OS AOR skoro ona sama oddała mu wszyst | —— W wigilję tego dnia zasta- 
shtchało” słusznego." blondyna, ko, co miała?... wił w lombardzie jej brylanty. 


który pomimo ciągłych przery- 
wań, mówił z niezamaconym 
spokojem: 

— Nie, nie wierzę w nieomy|- 
ność ludzką, nawet wśród tych, 
którzy będąc powołani do wy- 
dawania wyroków mogą się 
szczycić szczególnym . doświad- 
czeniem... Stawiam w zasadzie 
możliwość pomyłki  sędziow= 
skiejl... < 

Ogólny zgiełk był òdpowie- 
dzią na te słowa. Zebrani obu- 
rzyli się na mówcę; damy noża- 
mi uderzały w szklanki, przyja- 
ciele usiłowali zmusić go do mił 
czenia. 


— Więc pocóż by ją zabijał, 
skoro oddała mu cały swój ma- 
jatek? (str. 8). 

Lea Perelli żyje — powtórzył 
Tragomer, — Przed trzema mie- 
siącami spotkałem ją w Sam- 
Francisko i dlatego tylko, iż by- 
łem pewnym, iż to ona, przyśpie 
szyłem powrót do Francji. 

O, dziesiątej udaliśmy się do 
teatru, lecz doznaliśmy zawodu.. 
Jenny Hawkins wyszła na scenę 
dopiero w akcie ostatnim. Od 
pierwszego rzutu oka na nią do- 
znałem wrażenia, jak gdybym. ją 
znał kiedyś. Była to brunetka, 
wysmukła, o rysach wyrazi- 
stvch i oczach śmiałych. 

Podeszła do rampy i zaczęła 


(„Express Wiecz.* z 3 maja r. b.) 
— Jadzia Sólańska żyje... — po- 
wtórzył Sztyfter. — Widziałem ją 
przed trzema miesiącami w Pary 
ju... Przekonawszy się, że to ORA, 
wróeiłem właśnie do Lodzi.. 
(„Express' Wiez.* z 4 maja r. b.) 
`- Pojehaliśmy do teatru rewii o 
godzinie 10 wieczorem. Mary Lu u 
kazała się dopiero w finale pierw- 
szej części. Gdy weszła na scenę od 
razu mnie coś tknęło i zacząłem 
sobie przypominać, gdzie już wi- 
działem tę  brunetkę wysokiego 
wzrostu z migdałowymi oczyma. 
Dopiero gdy Mary Lu zbliżyła się 
do rampy i zaczęła Śpiewać, przy- 


—m— m m. m w m w z 


z Śpiewać. W tej chwili, jak 
— Maugiron, ty nas zamę:ffjpomniała mi się Jadzia Solańska. by pamięć wróci mi jakgdy. $ 
czasz! (Express Wiecz. z d. 5 maja r.b.) | dzianie... 
— Skazać go na koszty Kola -S— — — — — — — — — — — |—— — — — m— m6 mm == 


W chwili, gdy siadałem na krze- 
śle usłyszałem z sąsiedniej gardero 
by-dwa słowa, które zmusiły mnie 
do mimowolnego drgnięcia, 
Pierwsze słowo brzmiało: 


W tem usłyszałem okrzyk 
stłumiony i po cichu w języku 
|francuskim wyrzeczone słowa: 
„Strzeż sie!“ i następnie moje 
nazwisko: „,„Fragomer*. 


cji! 

— (o ciebie mogą obchodzić 
sędziowie i ich pomyłki! 

.— Jesteście idjotami! — zawo 


łał ' Maugiron, korzystając z T a W tejże chwili drzwi przy: 
chwili spokoju. żę u He cd MR mknęły się i nastała cisza. 
Ależ to niegodziwość! — o-g __ Bavak rra w 
świadczyła jedna z dam.—Chodź Ktoś SW spó woj HAS 
my stąd i zostawimy go samego. visko. W tej samej chwili ktoś 
— Słuchaj Marenval, dłacze- zaziknął: drzwi i więcej już tie nie 
go ty zapraszasz nas na obiad słyszałem. 
wraz z ludźmi, prowadzącymifj( Express-Wiecz.* z: 6 maja r. b.) 
aj ak Lo BŁŻ aaan Boot. „. MEEN KE SYZ) MW WSR SIER ui 


Nazajutrz odwiedził mnie Bar- | Nazajutrz przy śniadaniu Pe- 


żne? — zapytała druga. (str. 3 
l ctor oświadczył mi: 


14), : 

— Nie masz wicehrabia szczę: 
ścia w sprawach miłosnych. Dy- 
rekcja opery zawiadomiła mnie 
przed chwilą, iż trupa włoska 
nie da dziś przedstawienia. Jen- 
ny Hawkins zaziębiła się wczo: 
raj wieczorem i nie będzie mo- 
gła śpiewać, a ponieważ poju- 
trze oczekiwana jest w Chicago, 


Piefwsze jego słowa były nastę- 
pujące: 

— Nie ma pan szczęścia do ko- 
biet... Zaczął się pan dopiero do- 
stawiać do artystki, a jej już nie- 
ma_ 

— Co znaczy „niema**?... Co. się 
z nią stało? — zapytałem zdener- 
wowany. 


EWS ST W LEE — Wyjechała... a więc wyjeżdża dzisiaj pocią- 
— Wiadomo wam — rzekłj Skąd. pan o tem wie?.. giem pośpiesznym... 
Tragomer — pfzed dwoma laty — Byłem wczoraj niespokojny 0 Zresztą oto masz list, adreso- 


wybrałem się w podróż naokoło 
świata i powróciłem do Paryża 
dopiero zeszłej jesieni. Przez 
ten czas.zwiedziłem wiele kra- 
jów, bezskutecznie usiłując po- 


wany do ciebie. 

Otworzyłem kopertę. Na kar- 
cie wizytowej... znajdowały sie 
wyrazy następujące: 

USED ZZ ZA DRC IZZZA CO. 


nią, Poszedłem dziś z samego ra- 
na do hotelu... Powiedziano mi, że 
wyjechała zupełnie... Nie wierzy- 
łem... Poszedłem do „Folies — Ber 
gere“... — Kierownik teatru powie- 
dizał mi to samo... No, cóż pan na 
to, panie Sztyfter?... Ale, praw- 
da... Portjer wręczył mi list dla 
pana... Oto. 


skłoniły mnie powody 
ważne... Pewien tajemniczy Wy- 


padek, którego dotychczas nie (Dokończenie iai eiiie 


12.V. — GŁOS PORANNY 


-=1929. 


Nr. 38 


(Dokończenie ze stronicy 5-ej). 


„Gałganiarze Łodzi” | „Na dnie przepaści” 


Wziąłem list do ręki. Treść je- 
go była następująca: 

„Sz. Panie! Ogromnie żałuję, że 
nie będziemy mogli dziś spędzić 
razem popołudnia, ale pan wie chy 
ba, że my, artyści nigdy nie rozpo- 
rządzamy własnym czasem. Jeżeli 
kiedykolwiek będę w tych stro- 
nach w takim razie dam panu znać 
a narazie — mocno przepraszam 
i żegnam. Mary Lu”. 

(„Express Wiecz.” z T maja r. b.) 

— Czy Płochocki nie brał udzia- 
ła w hulaszczem życiu Jura?... 

— Nie!.. Wręcz przeciwnie, sta- 
rał się skłonić mego syna do tego, 
ażeby porzucił ten tryb życia... 
Mam wrażenie, że z tego powodu 
wyszły między nimi nieporozumie- 
nia i doprowadziło do zerwania 
przyjaźni... 

— A więc... pani uważa, że Pło- 
chocki wywierał dodatni wpływ na 
Jura? 

— Tak. Bezwzględnie.. 

— Jeszcze jedno, łaskawa pani... 
Proszę mi wybaczyć, że tak natar- 
czywie zadaję pytania niczem sę- 
dzia śledczy, ale.. czynię to rów- 
nież. dla -pani dobra... Chodzi mi 
jeszcze o sprawdzenie jednej oko- 
liczności, a mianowicie „jakie były 
stosunki między Jurem a Płochoc- 
kim w chwili, gdy Jur poznał Ja- 
dzię Solańską?.. 

— 0, wtedy oni żyli ze sobą bar 
dzo zgodnie, aż do tej chwili właś 
nie, gdy syn mój poznał Jadzię... 
Potem przyjaźń między nimi popsu 
a się. Płochocki starał się skłonić 
mego syna do zerwania znajomości 
z Jadzią... Pamiętam, pewnego ra- 
zu Płochocki napisał list do Jura, 
w którym mu doniósł, że Jadzia go 
zdradza i przyrzekł, że dostarczy 
dowodów jej niewierności.» 

— Gdzie jest ten list?.., 

— Oddałam go władzom sądo- 
wym. List ten znalazła nasza daw- 
na służąca na podłodze. Nastąpiła 
potem okropna scena... O mało nie 
doszło między nimi do pojedynku... 
(„Express Wiecz.*) z 8 maja r. b.) 


„Bardzo mi przykro, iż z 
wiodła mnie wizyta pańska, po 
której obiecywałam sobie wiele 
przyjemności, lecz artyści nie 


Konkurs wystaw sklepowych w Łodzi 


Sąd konkursowy dokonał podziału nagród pomiędzy 


zawsze bywają panami swej wo» Onegdaj w lokalu stowarzy- 
li. Nie mogłabym dziś z panem |szenia polskich kupców i prze- 


rozmąwiać, gdyż jestem zakata- 
rzona. Wyjeżdżam do Chicago i 
New -Yorku, gdzie  przepędzę. 
wilka tygodni. Gdyby w pódró- 
ży swej znalazł się pan tam przy 
padkiem, sprawiłby mi pan wiel | 
ką przyjemność swą wizytą. Że- 
gnam życzliwym uściskiem; rę- 
ki. Jenny Hawkins (str. 26 i 27). 


— | z A w A A wn m 


Więc hr. de Sorege nie był to» 
warzyszem jego uciech. 

— Przeciwnie, robił wszystko, 
by oderwać go od nich. Lecz in- 
ni przez zazdrość, ku wielkiemu 
memu żalowi, usiłowali przer: 
wać ten stosunek. 

— Więc znajomość z hr. de 
Sorege uważa pani ”a korzystną 
dla Jakóba? 

— Za jaknajkorzystniejszą. 

— Przepraszam panią za mo- 
je pytanie natarczywe, lecz kwe- 
stja ta bardzo ważna. 

Czy syn pani, utrzymywał sto- 
sunki z hrabią i wówczas, gdy 
znał się z tą nieszczęsną kobietą 
która doprowadziła go do obłę: 
du... z tą Leą Perelli. 


gwałtownych. Hrabia robił 
wszystko, ażeby Jakób zerwał 
z nią słosunki. Nawet Tistownie 
zawiadomił go, że ona zdradza 
go i chciał ułatwić 
przekonania się. 
— Czy pani posiada ten list? 
— Oddałam go w ręce sądu.. 


mu sposób 


Znalazł go stary nasz służący w|i 


pokoju Jakóba, Z tego powodu 


syn mój miał gwałtowne zajście | | 


z hrabią... Mieli pojedynkować 


się, lecz przyjaciele załagodzili $ 


tę sprawę (str. 41 i 42). 


mysłowców chrześcijan w Ło- 
dzi odbyło się zebranie sądu 
konkursowego wystaw sklepo- 
wych, urządzonych przez towa- 
rzystwo przyjaciół wytwórczo- 
ści krajowej w Łodzi, w nastę- 
pującym składzie: przewodni- 
czący sądu p. Zygmunt Fiedler, 
artysta rzeźbiarz p:sM. Lubel- 
ski, art. malarz p. Trębacz, dyr. 
Dienstl-Dąbrowa, delegat urzę- 
du wojewódzkiego dr. Grabow- 
ski, delegaci organizacji kupiec 
kich oraz delegat tow. przyja- 
ciół wytwórczości krajowej w 
Łodzi. 

Sąd Anaa | 
wał następujące "fir. 
gród pierwszych: 


zakwalifiko 
my do na: 


firma S. Bieńkowski, Piotr- 
kowska 55, nagroda I oraz 
przedmiot ofiarowany przez 


związek przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem; 
firma Maurycy Fórster, Piotr 
kowska 41, nagroda I, oraz 
przedmiot ofiarowany przez p. 
wojewodę Jaszczołta; 

firma Marjan Kołodziejski, 
Andrzeja 8,  magroda I oraz 
przedmiot ofiarowany przez sto 
warzyszenie kupców m. Łodzi: 
firma Z. i A. Rappeport, Piotr 
kowska 15, nagroda I oraz 
przedmiot ofiarowany prze» 
stowarzyszenie polskich kup- 
ców i przemysłowców chrześci- 
jan -w Łodzi; 


firma G. E. Restel, Piotrkow- 
ska 84, nagroda I oraz przed- 


odznaczone firmy 


miot ofiarowany przez p. mini- 
stra przemysłu i handlu; 

firma „Soieries*, Piotrkow- 
ska 90, nagroda I oraz przed- 
miot ofiarowany przez p. mint- 
stra spraw wewnętrznych; 

firma Spodenkiewicz, Piotr- 
kowska 150, nagroda I oraz 
przedmiot ofiarowany przez iz- 
bę przemysłowo - handlową w 
Łodzi; 

firma H. Szenwic, Piotrkow- 
ska 128, nagroda I oraz przed- 
miot ofiarowany przez central- 
ny związek kupców i przemy- 
słowców województwa łódzkie- 
go; 

firma E. Wistehube, Piotr- 
kowska 148, nagroda I oraz 
przedmiot ofiarowany przez sto 
warzyszenie kupców detalistów 
województwa łódzkiego. 

Dypłomy w postaci drugich 
nagród przyznane zostały na: 
stępujacym firmom: 

M. Joskowicz, Piotrkowska 9, 
Magazyn Jarosławski, Piotrkow 
ska 19, M. Tenenbaum, Piotr- 


Piotrkowska 51, A. J. Ostrow» 
ski, Piotrkowska 55, „Kosmos“, 
Piotrkowska 60, L. Trajstman, 
Piotrkowska 81, Bolesław Jan- 
kowski, Piotrkowska 91, Józef 
Neuman, Piotrkowska 120, W. 
Groszkowski, Piotrkowska 123, 
Edmund Wasilewski, Piotrkow 
ska 152, Henryk  Goldhirsz, 
Piotrkowska 158, Henryk Recht 
man, Piotrkowska 207. 


Listy pochwalne w postaci 
trzecich nagród przyznane zosta 
ły następującym firmom: 

„Ćmielów*, Piotrkowska $1, 
Józef Sztorch, Piotrkowska 42, 
Leon Tyber, Piotrkowska 49, M. 
Berman, Piotrkowska 53, „Mar 
got“, Piotrkowska 64, B. Lisner, 
Piotrkowska 94, Joanna Lelen- 
tal, Piotrkowska 275, B. Pile, 
Pl. Reymonta 5-6, Marjan Wło- 
darek, Rzgowska 7. 


Rozdanie nagród i dyplomów 
nastąpi w najbliższym czasie, o 
czem zainteresowane firmy zo- 
staną powiadomione przez sąd 


kowska 40, E. Żałkind i Kagan,! konkursowy. (wid) 


PARK 


IL 


Przed 


otwarciem sezoni! 


w dniu 12 maja 1929 r. © godz. 


1 rano odbędzie się 


Poranek PMULZECZNU 


ORKIESTRY SYMFONIC. 


(40 osób) Zw. Zaw. Muz. R. P. pod dyr. Teodora Rydera, 
W PROGRAMIE: Utwory Monluszki, Wagnera, lIppolitowa - Iwanowa I 
Czajkowskiego 


EOOOOOODSODYDADNDSIODOYDNOODO 


Panie Prokuratorze! 
Przed Panem stoi matka oskarżo- 


nego i 


ięga o niewinności syna 


przyst 
i błaga o litość i uniewinnienie oskar- 


tonego 


Z FILMU 


PROKURATOR OSKARŻA” 


Skrót dalszeco ciągu nowieści 
|se udaje się za Jenny do jej mie- |} 


W dalszym ciągu powieść] i 
Ohneta pt. „Na dnie przepaści” |szkania, gdzie właściwie Lea Pe- | SE 


OWE LL W WANN 
i demonicznie 


rozwija się w streszczeniu na: 
stepu jąco. 

Marenval i Tragomer po ze- 
braniu jeszcze kilku dowodów 
niewinności  Jakóba Freneuse, 
postanaw. uprowadzić go z wy- 
spy na której odbywa karę, w 
celu olrzymania od skazańca pe 
wnych wyjaśnień. 

Istotnie po przezwyciężeniu 
wielu trudności udaje się im na- 
kłonić do ucieczki J. Freneuse, 
który nękany ostatniemi przeży- 
ciami wpadł w apatję i nie chce 
myśleć o powrocie do Francji. 
Pod osłoną zapadającej nocy u- 
daje się Tragomerowi uprowa- 
dzić skazańca i przewieźć go ło- 
dzia na okręt. 

Jakób Freneuse nie może je- 
dnak beż dowodów sweęo alihi 
zamieszkać w Paryżu Trójka 
przyjaciół udaje się do Lendvnu 
gdzie wystepuje Jenny Hawkins 

postanawia śpiewaczce poka: 
żać nagle porwanego więźnia I 
w chwili jej zmieszania ujawnić 
prawdę. 

W tym celu proszą narzeczó- 
nå hr. Sórege o urządzenie wie- 
czorku i o zaproszenie Jenny I. 

Wieczorek ten dochodzi do 
skutku i gdy Jenny Hawkins 
śpiewa, nagle w drzwiach ukazu 
je się Frenettse. 

Śpiewaczka przerywa śpiew 
f traci panowanie nad sobą. Hr. 
de Sorege również okrywa się 
bladóścią i usiłuje porozumieć 
się z J. Hawkins. 

Przyjaciele skazańca jednak 
mię dopuszczają do tego i Frene- 


puie: 
De Sorege kochał 


Freneusem, którego nienawidził. 
Skorzystał z tego że Frenese, po- 
|znał uczenicę Lei, śpiewaczkę, z 
|którą ten ostatni chciał wyje: 
chać do Londynu i powiadomił 
ją o zdradzie kochanka. Ta w 
szale, udusiła swą tczenicę, do 


złudzenia podobną do siebie. Wj§ 


tym momencie de Sorege przy- 


był dó mieszkania śpiewaczki í|% 


zniekształcił 
twarz trzema kulami 
towymi. 

Następnie trupa przebrano w 


zamordowanej 
rewolwe: 


bieliznę í suknie 
mieszkania tak że władze .śled- 
ćże musiały się dać wprowadzić 
w błąd. 

De Sorege 
że w przedzień Freneuse otrzy- 
mał od Lei P, brylanty i napro- 
| wadził śledztwo na osobę swega 
przyjaciela jako na mordercę. 

Lea jednak w dalszym ciągu 
nienawidzi Sorege'a a kocha Fre 
nes, Skruszona obiecuje całe 
swe wyznanie dać mu na piśmie, 

Usiłuje pfzeszkodzić temu de 
Sorese, który, w czasie sżamota- 


nia się z Jenny Hawkins zostaje | PR 


przez nią zabity, $piewaczka zaś 
na deskach sceny popełnia sas 
mobójstwo. 

Trhgomer pobiera się z sióstrą 
Freneusa, teń zaś odrzuca rękę 
amerykanki, byłej narzeczonej 
de Sorege'a i poświęca się sta- 
nowi duchownemu, 


relli opowiada mt, co nastę- 


się w Lei | 878 
,Perelli i usiłował poróżnić ja ż | $$ 


właścicielki || 


skorzystał z tego, |$ 


— Utrzymywał. Miał nawet z 
jej powodu kilka z nim scen 


1 Bernardem Göetzke -zz Andie LENE £ 


„PALACE“ — whróíce — „CAPITOL“ 


Spać! a nie o zabawach myśleć! 
Młode pańny po nocach nie chodzą! 
Mając jednak 


adm HARREGO LIEDIKE 


Zalotna LA JANA nie usłuchała rad ojca: 


„Karjera Panny Dodo“ 
wkrótce w kinie „Wuna“ 


PENS 


PAA 


| ÓW DWG (A 3 zwi 
w Ogrodzie 


„© 


<44 tr". 
GG W 


5% Muzyka powiększona 


7 


ZARY” |E 


rame w 


zaprowadzi 


Donosiliśmy już, że na dzień ZASILENIE ICH FUNDUSZÓW W budżecie zwyczajnym figu| Pozatem  skreślone zostaną, | które członkowie magistratu i 


dzisiejszy zwołane zostało nad- 
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? 


Maksymalne oszczędności 


dzisiaj magistrat w budżecie zwyczajnym Łodzi 
Redulccjanie obejmie jednak pozycjina opickęspołeczną oświałę i zdirowoiność 


SAMODZIELNYCH 


ruje jeszcze pozycja w wysoko- według wszelkiego prawdopedo 


zwyczajne posiedzenie magistra — miasto zmuszone będzie w ści 
tu m. Łodzi, na którem budżet tym ciężkim momencie przesi- 1 MILJONA ZŁOTYCH NA BU- na 
zwyczajny będzie jeszcze raz do lenia cofnąć w całości, lub czę- DOWĘ SZPITALA POWSZE- 


kładnie przestudjowany, celem 
poczynienia w nim, wedlug | 
wskazań ławników, | 


ściowo wyasygnowane sumy. 
Samorząd poczyni jeszcze o- 
szczędności 


CHNEGO. 
Mimo okoliczności, że magi- 
strat uznaje szpital za potrzebę 


bieństwa pozycje, przewidziane 


WYJAZDY NAUKOWE ZA- 
GRANICĘ 
członków rady miejskiej i ma- 
gistratu. 


SKREŚLEŃ I MODYFIKACJI, W ZAKUPACH RUCHOMOŚCI, konieczną, trzeba będzie sumę,| Na cele inwestycyjne obróco 
niezbędnych dla zaoszczędzenia o ile nie są niezbędne, oraz w re przeznaczoną na jego budowę | ne będą również 
funduszów na zatrudnienie bez ,montach budynków, odrestauro | w całości lub części przeznaczyć WPŁYWY z ELEKTROWNI, 


robotnych. 

Jak się dowiadujemy, władze 
samorządowe dokładają starań, 
aby formalności, związane z n- 
trwaleniem rekonstrukeji bud- 
žemi, 

NIE OPÓŹNIŁY MOMENTU 
ROZPOCZĘCIA ROBÓT 
PUBLICZNYCH. 

W tym eelu maristrał wysta- | 
pi w pierwszych dniach bieżące 


Fo tysodnia do rady mieśskiej © tuacjąa Łodzi, spowodowaną kry kter długotrwały i pogłębia się centralnych, 


rtewalepie dla masistratu upo- 
ważnienia do ucynienia konieez 
nością podyktowanych oszczę- 
dności w poszczególnych pozy- 
cjach budżetu zwyczajnego, 
pozyczem oszezędności te 
MAJĄ WYNIEŚĆ NAJWYŻEJ | 
25 PROC. BUDŻETU. | 
Sumy te będa natychmiast prze 
lane do budżetu inwestycyjne-- 
go. a tem samem przeznaczom. | 
zostaną na cele złagodzenia kry | 
tycznej sytuacji samorządu. 


Wczorajsze dzienniki określi foOWego komitetu 
ły w przybliżeniu sumę, o jaką | 
magistrat będzie w stanie ogra- | 


niczyć wydatki zwyczajne, rho; 
naorół trudno jest zgóry ją u- 
stalić, | 


Chege jednak otrzymać przy- || 


bližony ohraz ewentualnych o- / 
szezędności, a wiee sumy, kłórą | 
bedzie można obrócić na kanty- 
nuowanie robót publicznych i 
zatrudnienie hezrobotnych, 
sięgnęliśmy w tej mierze źródło 
wych informacji w prezydjum 
moriefrątu i u poszezególnych 
lawników. 
Okazuje się, 
DOTYCZYĆ REDĄ 
CJI, 
które zamykają się w budżecie 
rwyczajnym sumą 1,400.080 zlo 
Oczywiście, żę magistrat 
nie ograniczy subsydiów tym | 
estytuejiom, które pełnią, w za- 
stęnstwie  samarządn. jakieś 
funkcje publiczne, tak samo nie 
tahierze subwencji instytucjom, 
skazanym na egzystencję wy- 
taeznie z fnnduszów samorzadu. 
Natomiast 
INSTYTUCJOM, KTÓRYM © 
DZIELONO SUBWENCJI NA! 


Że oszczedności 
SURWEN- 


tych, 


za- ' 


wanych w ub. roku. 


na inne inwestycje. 


GAZOWNI ETC. 


Cala roboínicza Lódź 


gremjalnie 


W zwiazku z katastrofalną sy! 


apeluje do władz 


centralnych 


Obecne przesilenie ma chara- całej robotniczej Łodzi do władz 


celem wyrwania 


zysem w przemyśle, została na stale. Objęło ono wszystkie o0-,ich z apatji i obojętności i skło- 


onegdaj zwołana wielka konfe-| 
rencja miedzyzwiszkowa do lo- 
kalu polskiej partji socjalistycz- 
nej w Łodzi. 

W konferencji wzięły udział 
delegacje okręgowej komisji 
związków zawodowych, komite- 
tu wykonawczego  wiązku ro- 
botników przemysłu włókienni- 


czego, frakcji socjalistycznych 
rządzącej większości, oraz okrę- 
robotniczego 


PPS. w Łodzi. 


Cełem narad miało być znale- 
zienie środków, któreby załago- 
dziły obecnie notowane bezrobo 
cie przez zatrudnienie bezrobot- 
nych, oraz przeciwdziałania €- 
wentuałnym możliwościom roz- 
szerzenia się fali kryzysu. 


Konferencję zagaił wiceprezy: 
dent dr. Wieliński. Wskazał on 
na powagę obecnej sytuacji, któ- 
ra wymaga _ solidarności całej 
klasy robotniczej i skupienia się 
wokół klasowych organizacji za 
wodowych i partji socjalistycz- 
nych. 


Obszerny referat o obecnej sy 
tnacji w przemyśle włókienni- 
czym wygłosił sekretarz zarządu 
głównego wiązku zawodowego 
włókniarzy, p. Walczak, który 


podkreślił, iż grzyczyny nryzy* |TA ze strony rządu, który, 


su tkwią w chaotyczności pro- 
dukcji przemysłu włókiennicze- 
go, zaś skutki długotrwałej zimy 
i drożyzna pieniądza, wskazy- 
wane jako główne przyczyny 


przesilenia, są w istocie przyczy 
nami dodatkowemi, pogłębiają- 
cemi ten kryzys. 


EO Ta r 
NEEN 2 


H Wspaniała ilustracja muzyczną wiel- | 
kiej orkiestry symfonicznej pod dy- 
rekcją Teodora Rydera 


gd Początek przedstawień © 
4 4-ej po poł, w soboty i niedziele 
Si o godzinie 12-ej w poł. ostatniego 
o godzinie 10-ej wiecz. 


Ceny miejsc na 1 


w soboty i niedziele od godz. 12-ej 


do 3-ej wszystkie miej 
il zł 


W roli 


godzinie 


seans od 1 zł. | 


sca po 50 gr. 


tytułowej 


środki 
go jak: Bielsk, Białystok, Częste 
chowę i inne. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, iż kryzys w przemyśle 
włókienniczym pociągnąć za $0- 
ba musi redukcję pracy w in- 
nych gałęziach przemysłu łódz- 
kiego oraz w rzemiośle. 


Obecnie na konferencji posło- 
wie robotniczy z pp. Szczerkow 
skim « i Kowalskim na 
czele wskazali, że wszelkie sta- 
rania władz samorządowych © 
uzyskanie kredytów na rozpo- 
częcie w obecnym sezonie robót 
publicznych i zatrudnienie bez- 
robotnych nie dały pożąda- 
nego reziiltatu, stwarzając nie- 
zwykle skomplikowaną sytua- 
cję.  Nadomiar złego — lwia 
część bezrobotnych nie otrzymu 
je zasiłków niezbędnych dla 
zagwarantowania im minimum 
egzystencji, co razem wziąwszy 
rzuca robotników w objęcia roz 
goryczenia. Roboty, które magi 
strat łódzki podejmie ze szczu- 
płych naogół zasobów budżetu 
zwyczajnego, siłą rzeczy prowa 
dzone będa w małym zakresie, 
i, jako takie, nie pozwolą rozwią 
zać kwestji bezrobocia. Rozwią- 
zanie tego problemu jest zresztą 
uwarunkowane wydatną pomo- 
jak 
dotad, nie wykazuje w tej ma- 
terji zbytniego pośpiechu, a 
przeciwnie — ociąga się z decy- 
zją w sprawie przyznania Łodzi 
kredytów. -5 MORN 

Z tych względów — stwier- 
dzili mówcy — jęst w tej chwili 
na czasie gremjałne wystąpienie 


Dziś i dni następaych! 


CZŁOWIEK o BŁĘKITNEJ DUSZY 


przemysłu włókiennicze- , 


nienia do ingerencji na terenie 
Łodzi w postaci zasilenia samo- 
rządu w fundusze na likwidację 
bezrobocia. 


Konferencja zaakceptowała w 
całej rozciągłości stanowisko sa 
morządu w sprawie zatrudnie- 
nia robotników sezonowych na 
trzy dni w tygodniu oraz prze- 
prowadzenia oszczędności bu- 
dżetowych na zatrudnienie bez- 
robotnych. 

W trakcie dyskusji, jaka wy- 
wiązała się na temat referatów, 
wskazano na potrzebę skonsoli- 
dowania mas robotniczych dla 
osiągnięcia pełniejszego wyrazu 
żądań robotników Lodzi. 

W tym cełu postanowiono z 
powzięciem uchwał wstrzymać 
się do nadchodzącego piątku, w 
którym to dniu odbędzie się po- 
wtórna konferencja, ale przy 
udziale pełnych składów zarzą- 
dów zw. zawodowych, całej o- 
kręgowej komisji Z. Z., całego 
O. K. R. PPS., władz dzielnico- 
wych i łódzkich władz wszyst- 
kich socjalistycznych partji po- 
litycznych. 


Dopiero ta konferencja, opar 
ta na znacznie rozszerzonych 
podstawach, jako całkowicie 
miarodajne ciało łódzkiego pro- 
letarjatu, wyłoni z pośród siebie 
wielką delegację z posłami na 
czele, która zwróci się do władz 
centralnych z memorjałem 2 
prośbą o rychłe przyjście z po- 
mocą naszemu miastu. 


rady miejskiej otrzymywali i ©- 
trzymują z tytułu udziału w po 
siedzeniach rad nadzorczych 
miejskich przedsiębiorstw. Jak 
wiadomo, sumy te dotąd były 
przelewane do kasy miejskiej, 
jako wpływy zwyczajne. 

Z budżetów wydziałów pracy 
i opieki społecznej, zdrowotno- 
ści publicznej i oświaty 
NIE ZOSTANĄ POD ŻADNYM 
POZOREM ZREDUKOWANE 
pozycje, przeznaczone na po- 
moc dla inwalidów pracy, ka- 
lek, domów wychowawczych i 
starców, na leki i szpitalnictwo 
oraz na skolniectwo powszechne, 
zawodowe, a nawet wyższe, ja- 
ko wydatki konieczne. 

O dokładnych cyfrach skre- 
śleń i ograniczeń w tej chwili 
nie może być mowy. Szkic m- 
szczuplonego budżetu zwyczaj- 
nego otrzymać będzie można do 
piero po przedstawieniu  preli- 
minarzy i planów przewodni- 
czących resortów gospodarki 
komunalnej na dzisiejszem nad 
zwyczajnem posiedzeniu magi- 
stratu. 

4. 


40 milionów złotych 


wyasygnowało min. spr. 

wewnetrznych na wy- 

kończenie rozpoczętych 
inwestycji w kraju 


Urząd wojewódzki w Łodzi o 
trzymał od ministra spraw we: 
wnętrznych okólnik w sprawie 
robót inwestycyjnych w woje- 
wództwie łódzkiem. Minister 
Składkowski w okólniku swym 
zwraca uwagę na to, że wskn- 
tek braku odpowiednich fundu 
szów państwowych nie należy 
w roku bieżącym podejmować 
jakichkolwiek nowych inwesty- 
cji na szerszą skalę. Mogą być 
jedynie wykończone inwestycje 
podjęte w roku ubiegłym, które 
nieodzownie muszą być wykoń- 
czone. Na te cele zostały wyasy 
gnowane dla wszystkich wię- 
kszych miast polskich łącznie 
40.000.000 złotych, która to su- 
ma będzie podzielona między 
miastami w myśl odpowiednich 
potrzeb każdego miasta. Dlate- 
go też minister poleca urzędowi 


wojewódzkiemu przesłanie w 
jaknajbliższym terminie wyka- 
zu rozpoczętych inwestycji w 


województwie łódzkiem. (p) 


Najnowszy film produkcji krajowej 


Dramat współczesny, reżyserji Michała  Machwica 


Zisk SAWAN 


W rolach głównych: 


Dolores Orsini, Alina Konopska, Tekla Trapszo 
Eugenjusz Bodo, pes: sław Wałlfer Luciwik 
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Wiadomości bieżące. pear 
osom saoe onr E JBUMÓ WENO OCMC 


łódzkiego p. Aleksy Rżewski wy- 
jeżdża z dniem 14 b. m. na mie- 
sięczny nrlop zdrowotny do Buska. 
Zastępować p. starostę będzie 
dr, Wasiewiez. (b) 


REPRESJE PRASOWE. W dniu 
11 b. m. zostały skonfiskowane 
dwa czasopisma łódzkie, a miano- 
wide: „Łodziania* nft. 
19 z dnia 11. V. r. b. i dziennik 
„Rózwój* nr. 129 równieź z dnia 
11. V. r. b. 


REJESTRACJA CUDZOZIEM- 
CÓW. W dniu jutrzejszym winni 
stawić się do rejestracji w staro- 
stwie zrodzkiem (Kilińskiego 15 
endzoziemcy, zamieszkali na tere- 
mie Łodzi o nazwiskach na litery Q 

Cudzoziemcy, zamieszkali na tē- 
renie powiatu łódzkiego, winni zgło 
sić się do rejestracji w starostwie 
łódzkiem (Piotrkowska 100) o na- 
zwiskach na litery S—U. (b) 


ZMIANY W POLICJI. Jak się 
dowiadujemy, dotychczasowy ko- 
mendant policji powiatu komisarz 
Franciszek Nowak został przenie- 
siowy na takież stanowisko do Ka- 
lisza w miejsce oddelegowanego 
komisarza Domańskiego. Komen- 
dantem powiatu łódzkiego został 
mianowany komisarz Józef Lange 
który w dniu wczorajszym objął 
urzędowanie. (w) 

UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE. 
W związku z rocznicą bitwy pod 
Kaniowem dzisiaj odbędzie się w 
łŁodri zorganizowana z inicjatywy 
wojskowofci uroczystość według 
następującego programu: 

Q godz. 10 — nabożeństwo w 
kościełe zarnizonowym św. Jerze- 
go; o godz 11 — defilada oddzia- 
łów przed dowódcą O. K. IV — 
gen. Małachowskim; o godz. 11.30 
akademja w lokalu spółdzielni 28 
p. 8. K. (Leszno 9). Na powyższe 
uroczystości rapraza tą drogą 
dowódca 10-ej dywizji piechoty 
wszystkich członków związku ka- 
riowczyków i żeligowczyków w 
Lodzi. 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte- 
ki: S-rów  Wójcickiego (Napiór- 
kowskiego 27); W. Danieleckiega 
(Piotrkowska 127); P. Ilniekiego 
i J. Cymera (Wólczańska 87); 
S-rów Leinwebera (Pl. Wolności 2) 
S-rów Hartmana (Młynarska 1) J. 
Kahana (Aleksandrowska 81;, 

Pozatem stale dyżurują niżej wy 
mienione apteki: A.  Sadowskiej 
(Zgierska 57); H. Dutkiewicza 
(Zgierska 97); Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59);- A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75); A. Bussego 
(Rzgowska 59). 


budowę nowej rzeźni 


rozpoczął magistrat 
Pabjanic 


Jak już donosiliśm* w swoim 
czasie, mieszkańcy m Pabjanie 
złożyli do ministerstwa spiaw 
wewn. protest przeciwko budi- 
wie rzeźni miejskiej przy ul. 
Japońskiej w Pabjanicach. łn- 
spękcja budowlana odrzuciła 
protest skierowany do (Wurszą- 
wy pod adresem magistratu Pa- 
bjanie. Wobec powyższego magi 
strat już z dniem onegdajszym 
przystąpił do budowy rzeźni, 
której główny budynek wykoń- 
czony zostanie jeszcze w roku 
bieżącym, zaś budynki pomocni 
cze w latach 1930 —- 1931, (w; 


- 


nastepna zmiana W 


powoduje 


Jego Ekscelencja Posłaniec 


r 
: 
z 


Grand ali 


Pia aiita aa 
Sowiecki granií 


do brukowania ulic w Łodzi 


W piątek pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra Wielińskiego, 
odbyło się posiedzenie magistratu 
na którem m. in. rozpatrywano 
wniosek wydziału budownictwa w 
sprawie zakupu na potrzeby bru- 
karskie miasta 7,500 ton kostki 
granitowej od  przedstawicielstwa 
handlowego ZSRR. w Polsce. Po 
dyskusji magistrat postanowił 
przyjąć ofertę na dostarczenie ro- 
syjskiej kostki granitowej, z tem, 
że przed podpisaniem - odpowied- 


niej umowy magistratowi dostar- 
czone będą próbki kostki. Dla ure 
gulowania należności oferenci goto 
wi są udzielić magistratowi termi 
nu rocznego (licząc od daty dostar 
czenia kostki), z dodaniem procen- 
tów dyskontowych, stosowanych 
przez bank gospodarstwa krajowe 
go. Jednocześnie postanowił magi 
strat wystąpić do władz skarbo- 
wych o zastosowanie przy wwozie 
kostki do Polski ulg celnych. 


nie płacą w Łodzi wycieczki zagraniczne 
W numerze „Głosu Poranne- ność naszego wezwania i w dniu 


go“ z dnia 30 kwietnia w arty- 
kule p. t. 
ne w Łodzi mtiszą korzystać z 


wczorajszym rzucony przez nas 


„Wycieczki zagranicz-| projekt wprowadził w życie. 


Dyrekcja „Grand - Hotelu“ w 


daleko idących ulg“ poruszyłis-|Łodzi zwróciła się onegdaj do 
my m. in. sprawę podatku ho-|wydziału podatkowego magistra 
telowego. tu m. Łodzi z prośbą, w której 
dostarczyła dowód, że jedna t 
wycieczek zagranicznych, skła- 
dająca się ze 130 osób, nadesła- 
ła list, w którym zawiadamia, iż 
pragnie zatrzymać się w naszem 
mieście na przeciąg kilku dni ce 
lem zwiedzenia tutejszych war- 
sztatów pracy i jednocześnie pro 


Podkreśliliśmy wtedy, że po- 
datek ten w wysokości 25 proe 
ceny pokoju winien być zniesio- 
ny na czas trwania Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu, 
a to specjalnie dla wycieczek za- 
granicznych, które zatrzymają 
się w Łodzi w celu zwiedzenia | ¿i si o podanie ceny pokojów. 


naszego miasta. Ławnik Kuk, biorąc pod uwa- 

Apel „Głosu Porannego” do|gę propagandowy cel wycieczki 
władz miejskich nie przebrzmiał| zagranicznej, przychylił się do 
bez echa. Magistrat łódzki, pomi|prośby dyrekcji Grand - Hotelu 
mo ciężkiego stanu finansowego |i zniósł dla gości tych podatek 
miasta, uznał w zupełności słusz' hotelowy. 


Święta nad polskiem morzem 


zapowiadają się w tym roku doskonale 


Niezwykle energiczne przygo+| Noclegi i pomieszczenia dla 
towania zarządu ligi morskiej w |juczestników wycieczki zapew- 
Łodzi do pierwszej tegorocznej |nione zostały w pensjonacie „Po 
wycieczki nad morze polskie do-|morzanka* oraz w gmachu 
biegły końca. Wycieczka ta wy: |szkoły. 
jedzie, jak wiadomo z Łodzi w| W pierwszym dniu wycieczki 
nadchodzący piątek wieczorem, |uczestnicy jej na statku „Han- 
a powróci we wtorek, t. j. 21 ra- |ką* zwiedzą port wojenny i han 
no. Liczne zgłoszenia świadczą |dlowy w Gdyni oraz. słynny 
o poważnem — zainteresowaniu | kjąsztor w Oliwie. 
tą niezwykle miłą imprezą wy- Druci dzień pobytu nad pol- 
poczynkową, do czego w dużej keys ag wyciecz- 
mierze przyczynia się niski sto- ka statkiem „Jadwiga“ na Hel. 


sunkowo koszt wycieczki (59 
zł.) i możność spłacania tej nie- Ostatni wreszcie dzień pobytu 
wycieczki nad morzem poświę- 


wysokiej sumy w 3 ratach. A £ z 2 
; ; i cony będzie zwiedzaniu histo- 
Zapisy przyjmowane będą, do rycznych i architektonicznych 


Ay rip BROOK TEA. zabytków Gdańska: Artushofu, 
W związku z temi przygoto- re Marjackiego ratusza ! 


waniami zarząd ligi na ostat- 
niem swem posiedzeniu opraco-| Ze względu na ożywiający się 


Pensjonat 


Anny MinceHolcmanowej 


czynny od dnia 15 maja b. r. 
codziennie 


w niedziele od 12—2 
Il-gie p. front, tel. 56- 01. 


i enea e ZZ HO CAE CR e E 


Zapisy oraz informacje 


Minc, Piotrkowska 191, 


36.000 złofych 


zrabowano z rozbitej 
kasy powiatowej 


W tych dniach do lokalu wydzia 
łu powiatowego w Kutnie dostali 
się niewykryci dotąd sprawcy, 
którzy po uprzedniem  rozpruciu 
kasy ogniotrwałej skradli z niej 
36,000 zł. gotówką, poczem zbie- 
gli Kasiarze „pracowali“ prawdo- 
podobnie w specjalnych rękawicz- 
kach, gdyż żadnych śladów na ka 
sie nie pozostawili. 

Powiadomione o powyższym 
wypadku władze policyjne wszczę 
ły energiczne dochodzenie w kie- 
runku ujęcia sprawców  zuchwa» 
łej kradzieży. (w) 


Okazje do handlu 
z zagranicą 


W biurze izby przemysłowo-han- 
dlowej w Łodzi (Targowa 63) znaj 
dują się następujące zgłoszenia: 

Firmy niemieckiej poszukującej 
w Polsce przedsiębiorstw dla wy- 
konania w większych rozmiarach 
robót izolacyjnych przy budowie 
chłodni. (L. 284. 

Firmy nowojorskiej, która pra- 
gnie nawiązać bezpośrednie stosun 
ki z fabrykami wyrobów welia- 
nych, nieg į sza (L. 57) 

Firmy syryjskiej, pośredniczącej 
przy eksporcie firm łódzkich w 
branty wyrobów włókienniczych, 
kołder 1 gałanterji — de Syrii. 
(L. 155). 

Firmy holenderskiej, poszukują- 
cej producentów bawełnianych to- 
warów na spodnie szer. 70 na 140 
«m, (L. 343). 

Firmy greckiej,  pośredniczącej 
przy eksporcie towarów włókienni- 
czych do Grecji. (L. 264.). 

Zrzeszenie ajentów i przedstawi- 
tieli handlowych Szwecji poleca 
firmom polskim, eksportującym da 
szwecji, ź pośród swych członków 
solidnych przedstawicieli hand! 
wych dła tych firm polskich na 
Szwecję. (L. 246). 


FILKARMONIA 


"= PODDĘBIE "=n; 


willa dra Landaua, dawn. p. Janiszewskiej 
kilka minut od przystanku tramwajowego 


Nr. 98 


w godz. 5—7 


Odczyt 


T. Wieniawy-Długo- 

szowskiego 

W piątek, dnia 17 maja b. r. e 
godz, 8 wiecz. w sali filharmonji 
wygłosi odczyt red. T. Wieniawa 
Długoszewski n. t, „Komuna Pary- 
ska“. 

Odczyt ten, bogato ilustrowany 
przezroczami — poświęcony będzie 
historji hohaterskiej walki, jaką 
stoczyła komuna paryska w roku 
1671 

Bilety zawczasu nabywać można 
w kasie filharmonji w venie od 
ad 1,50 do 50 gr. 


KUPON ULGOWY 
do kino- feafru „PALAGE“ 


uprawniający do wykupienia 

2-ch biletów po zł. 1.50 na 

wszystkie seanse i wszystkie 
miejsca, i 


W programie: 


„Matka czy córka“ 
Ważny tylko w d. 12.V.29 r. 


„RADJOÓLA” 


Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel. 5-34. 


Radjcaparaty i części, 
Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 
OOPOAOPOROOERY 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłeiowych, 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


| Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8--10 i od 5—9 wiece 
w niedziele i święta od 9—14 
Oddzielna poczekalnia dla paź 


OREW wsią ND ma dn kT ZGAGA, 
— A 


Łapisujcie się na 
członków b. O.P.P, 


to 


TEATR ŻYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


28 piękkmych numerów 
„Jego żydowskie dziewcze” 


wał szczegółowy program wy- 
cieczki, a to na podstawie spra- 
wozdania wysłanej specjalnie do 
Gdyni kierowniczki sekcji od- 
czytowej p. Wójcikówny. 


już obecnie nad morzem silny 
ruch wycieczkowy i turystyczny 
— wycieczka ligi morskiej z Ło- 
dzi zapowiada się pod każdym 
względem pomyślnie, 


Dziesiątki dworskich skandali 


powoduja 


Jego Ekscelencja Posłanie 


następna zmiana W Gramei-Kimie 


istniejący od 1902 roku : 


B. GUTTER 


Nowomiejska 4, tel. 28-10 


poleca wielki wybór towarów męskich i dam- 

skich krajowych (tomaszowskich i bielskich) 

oraz zagranicznych w najprzedniejszych gatunkach 

Otwiera dział sprzedaży detalicznej 
po cenach ściśle fabrycznych. 


12.V. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Kapitan M Falarski i jego czte- 
rzwiowy Sedan Chevrolet. 


w którym wybiera się w podró + 


do Hiszpanji i Półnarwej Afryl 


„Wszędzie 
CHEVROLET 

wychodzi zwycię- 

sko z tarapatów... 


Ewa 
Os E 
Ń WEZ 


e kpt. Mieczyław Fularski nabył nowy 6 cylindrowy Ckcviolet 


Na pytanie, dlaczego wybór jego padł 
na ten właśnie samochód, oświadczył: 

». „ . Chevrolet to mój stary znajomy, 
którego spotykałem wielokrotnie w dale- 
kich krajach podzwrotnikowych. Widziałem 
go na bezdrożach Parany, odbyłem nim 
podróż przez stepowe obszary Paragwaju 
oraz wyprawę ze stanu Matto Grosso, na 
pogranicze wschodniej Boliwiji. Wszędzie 
Chevrolet wychodził zwycięsko z tarapa- 
tów, pomimo, że podróż odbywała się w 


warunkach o wiele gorszych, aniżeli na 
przysłowiowych bezdrożach polskich . ..* 

Słowa znakomitego podróżnika wymow- 
nie podkreślają zalety Chevroleta jako ide- 
alnego samochodu na polskie warunki. 

Silny, szybki, wygodny i mocny 6 cy- 
lindrowy Chevrolet jest dostępny dla naj- 
szerszego ogółu dzięki ułatwionym warun- 
kom płatności, o których poinformuje 
najbliższe przedstawicielstwo Generał Mo- 
każ . 


CHEVROLET 


General Motors w Polsce, Warszawa 


Ku upamiętnienia pierwszego dziesięciolecia odzyskanej 


12.V. — GŁOS PORANNY —1929. 


niepodległości 


państwowej Polski odbędzie 


od 16 maja do 30 września 1929 


się w czasie 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 
W POZNANIU 


Protektorat nad Wystawą raczył objąć 


Pan Prezydent Rzeczypospoliicj Dr. Ignacy Mościcki, 


który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja o godz. 10-tej przed południem 


z Marszałkiem Piłsudskim na czele, 


W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie 


i Marszałkowie Sejmu i 


Ogólnopolski charakter Wystawy podkreślony został przez Komitet Wielki, w skład którego 
wchodzi 400 osób z pośród najwybitniejszych jednostek społeczeństwa, reprezentujących administrację 
państwową, rolnictwo, sztukę i naukę, przemysł, finanse i handel. 

Na tę rewję naszych bogactw i wartości kulturalnych, gospodarczych i społecznych, na to 
uroczyste święto myśli i pracy polskiej mają zaszczyt zaprosić cały Naród 


TEATR, MUZYKA i SZIUŚMA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 popołudniu „Ku 
pec wenecki“ z A. Sochą, Wieczo- 
rem wesoła  komedja Hemara 
„Dwaj panowie B“ po cenach po 
pularnych. 

Jutro o godz. 7,30 wieczorem 
„Sen“ z K. Lubieńską. Ceny po- 
pularne. 

Wobec. kryzysu gospodarczego 
w naszem mieście, celem uprzy- 
stępnienia najszerszym warstwom 
korzystanie z teatru, dyrekcja da- 
je 4 przedstawienia po cenach naj- 
n:ższych (od 50 groszy) we wtorek 
„Niespodzianka, w środę „„Hin- 
keman”, w czwartek „Sen“ w pią- 
tek „Murzyn warszawski* (po raz 
ETOR: 


50). Wszystkie te sztuki 
powtórzone nie będą. 
TEATR KAMERALNY 
Komedja Jerzego Szaniawskiego 
„Adwokat i Róże* grana będzie 
dziś wieczorem, jutro i we środę. 
We wtorek przedstawienie po 
cenach zniżonych. Dany będzie 
po raz 49-ty „Murzyn warszaw- 
skt, i 
PARK HELENÓW 
Dziś odbędzie się zapowiedziany 
jedyny poranek orkiestry symfo- 
nicznej pod dyr. Teodora Rydera. 
Cała muzykalna publiczność wy- 
znaczyła sobie rendez-vous w let- 
nim salonie Łodzi. Początek o go- 
dzinie 11 rano. 


więcej 


Eksplozia granatu na podwórzu 


Odłamki pocisku urwały 13-letniemu chłopcu 
prawą rękę i poraniły twarz 


Onegdaj w Piotrkowie na po-|celu sprawdzenia przyczyny de 


dwórzu domu przy uł. Piłsud- 
skiego 65 lokatorzy domu zo- 
stali zaalarmowani silną detona 
cja, której towarzyszyły przera 
źliwe jęki. Kiedy wszyscy toka- 
torzy wybiegli na podwórze w 
OREINEN RPE E, EE EEC OE RETTET 


a 

Przy cierpieniach hemoroidal- 
nych, obstrukcji, popękaniach kisz- 
ki grubej, owrzodzeniach, krwa- 
wieniu w kiszkach, parciu na mocz, 
bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, 
niepokoju w sercu, zawrotach gło- 
wy, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa spra- 
wia zawsze przyjemną ulgę, a nie- 
kiedy i zupełne wyleczenie. Spe- 
cjaliści chorób wewnętrznych zale- 
cają takim chorym pić codziennie 
rano i wieczór po pół szklanki wo- 
dy Franciszka Józefa. Żąd. w apt. 


tonacji, ujrzeli leżącego na złe- 
mi w kałuży krwi syna jednego 
z lokatorów tegoż domu 13-let- 
niego Józefa Charłejczyka. 


Jak się okazało, chłopiec zna- 
lazłszy w polu poza miastem po 
sisk artyleryjski, przyniósł go 
na podwórze i usiłował go roz- 
bić i w tym celu położywszy po 
cisk na bruku uderzył dugim 
kamieniem, wskutek czego na- 
stąpiła ekspłozja. Odłamki pv- 
cisku urwały chłopcu prawą rę 
kę do łokcia i poraniły twarz. 

Do ofiary wypadku wezwano 
lekarza, który po opatrunku 
przewiózł nieszczęśliwego chłop 
ca do szpitala miejskrego w sta 
nie groźnym. 

Wskutek wybuchu w całej po 
sesji wyleciały wszystkie szyby. 

(wid) 


Powszechnej 


Rada Główna, Zarząd i Dyrekcja 
Wystawy Krajowej 


źmęczeni życiem ço usłyszymy dziś przez radjo? 


Przechodzący ul. Narutowicza 
nr. 62 wczoraj około godz. 5 nad 
ranem robotnicy fabryczni spostrze 
gli na latarni wiszącego na pasku 
cd spodni nieznanego osobnika. Po 
wiadomiono VIII komisarjat poli- 
cji. Przybyły posterunkowy przy 
pomocy robotników odciął wisiel- 
ca i wezwał pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził zgon de- 
nata. Zwłoki przewiezione zosta- 
ły do prosektorjum miejskiego, 
gdzie ustalono, że samobójcą jest 
niejaki Filipienko, lat 46, zamiesz- 
kały przy ul. Rzgowskiej 82 z za 
wodu magazynier. 

| 


W zagajniku miejskim na starej 
Mani popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się na drzewie 57-let 
ni Dąbrowski Michał, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Owsianej 12. Trupa 
przewieziono do prosektorjum miei 
skiego. Dotychczasowe dochodze- 
rie nie ustaliła nrzyczyny samobój 


stwa. 
e LJ % 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych w mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Kilińskiego 33 w 
celu samobójczym napiła się li- 
zolu 31-letnia Weronika Roja, u- 
trzymująca dom schadzek, 

Wezwane pogotowie miejskie. 
po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło desperatkę do szpitala 
w Radogoszczu, gdzie wkrótce 
zmarła. 

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że Roja nosiła się od dłuż- 
szego czasu z zamiarem  popełnie- 
nia samobójstwa i w dniu wczo- 
rajszym po całonocnej sutej liba- 
cji, kiedy wszyscy domownicy po 
grążeni byli w głębokim śnie, u- 
skuteczniła swój zamiar. 


WARSZAWA (1395) 

10.15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. 

12.10 Transmisja uroczystości © 
twarcia wystawy  radjowej Phi- 
lipsa w Warszawie. 

15.15 Transmisja 
warszawskiej koncertu 


z filharmonji 


go. 

18.20 Audycja ludowa literacko 
muzyczna. 

19.20 Odczyt p. t. „Powieść i no 
wela japońska* — wygłosi prof. 
Bogdan Richter. 

20.00 Humoreska p. t. 
ratuj“. 

20.30 Audycja poświęcona uro- 
czystościom 50-lecia niepodległej 
Bułgarji. 

22,05 Rozrywki umysłowe. 

23.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z dancingu „Oaza”. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Berlin (475) 

18,00 Odczyt p. t. „Jakim jest 
i jakim być powinien parlamenta- 
ryzm“. 

KónigSwusterhausen (1649) 

20,00 Opera Flotowa „Marta“. 

Langenberg (462) 

20,00 Opery jednoaktowe Mozar 
ta: „Zaida“ i „Bastien i Bastienna'* 


„Hipceiu 


Stuttgart (374) 

19.30 „Requiem“ Vr-diego. 
i Dworzaka F-dur, Pieśni Schiuma- 
na i Straussa). 

Rzym (444) 

20.45 Opera Zandonażs „Jułja È 
Romeo”. 

Wiedeń (520) 

19.35 Sonata fortepianowa D-dut 
Beethovena. 

Moskwa (1450) 

18.30 Opera Pucciniego, „Cyga+ 
nerja“. 

Praga (343) 

21.00 Utwory Smetany (Uwertu- 
ra, Schezzo, Poemat symfoniczny, 
„Ryszard IM“). 


= = 
Budujcie 
tanie BA 


sami 
nowoczesne B J Q- 


odbiorniki e RADJO-PRASY 
r. 


> 3-lamp. Reinartz 
Nr. 9— 4-lamp. Neutrovox bez wy. 
wymiany cewek 
Nr. 10— 5 i 6-lamp. odbiornik z 
ekranowan. 

11— 1-lamp. odbiornik 

„12—1 i 2-lamp. Wzmacniacz 

„ 13— Eliminator na krótkie i dłu- 
gie fale 

. 14— Budowa głośnika 

. 15— Budowa anteny ramowej) 

Sprzedaż we wszystkich księgar- 

niach i firmach radjowych. 1896-2 


w 


|| Tysiące powikłanych sytuacji powiuje 


Ekscelencja Posłaniee 


| 


Grand Kinie 


następna zmiana 


l 


„GŁÓS PORANNY” 


GŁOS HANDLOW 


„GŁUS PURANI 


ŁODŹ ŁODŹ 
12 maja 1929 r. 12 maja 1929 r. > 
KEFEBZTRZF"ZTĄ 


Jednolita ustawa o wymiarze podatkowym 


aktualnym postulatem życia gospodarczego 


Jedną z dotkliwych bolączek, | wo - handlowe podjęły inicjaty- 
wę, zmierzającą do usunięcia te 


jaką odczuwa życie gospodarcze 
Polski, jest bezwzględnie brak 
jednolitych przepisów, dotyczą- 
cych sposobu wymierzania po- 


akcji wymiarowej. 

Tak np. wymiar podatku do- 
chodowego oparty jest na zasa- 
dzie jawności, która nie obowią 
zuje przy podatku obrotowym, 
inne są też przepisy poszczegól- 
nych ustaw podatkowych zarów 
no przy ustalaniu podatku, jak 
i załatwianiu odwołań wnissio- 
nych przeciwko wymiarowi. 


Wskutek braku jednolitych 
przepisów płatnicy w wieła wy- 
padkach są zdczorjentowani i 
cały szereg przeoczeń 
ny powstaje na skutek tych wła | 


śnie okoliczności. 


Powołane do czuwania nad 
całokształtem zagadnień gospo- | 
darczych kraju izby przejnysło- | 


datków ł udziału płatników w 


ich stro- | 


go ujemnego stanu rzeczy, a to 
przez wydanie jednolitych prze- 
pisów, dotyczących akcji wy- 
miarowej i odwoławczej. 

Inicjatywa ta ma na celu 
przedstawienie czynnikom rzą- 
dowym konieczności wydania je 
dnolitej ordynacji padatkowej, 
której prototypem może być m. 
in. „Reichsgabenordntng", obo- 
wiązującą w Rzeszy niemice- 
kiej. 

Doceniając  doniosłość tej 
sprawy dla najszerszych mas po 
datników, izba przemysłowo + 
handlowa w Łodzi przyłączyła 
sie do podjętej przez związek 
izb akcji i na podstawie nadesła 
nego przez izbę przemysłowo 
handlową lwowską kwestjona- 
rjusza, zwróciła sie do wszyst- 
kich organizacji gospodarczych 
ckręgu łódzkiego ze specjalna 
ankieta w tej sprawie. 


| 


Obszerny kwestjonarjusz w 
25 pytaniach, skierowanych do 
organizacji gospodarczych okre 
gu łódzkiego, w sposób wyczer- 
pujący omawia całokształt tego 
doniosłego problemu. 

Tak-więc Chodzi m. in. o spre 
cyzowanie opinji  poszczegół- 
nych organizacji, czy należało- 
by przy podatkach bezpośred- 
nich (obrotowy, dochodowy i 
t. d.) nałożyć na wszystkich po- 
datników obowiązek przedkła- 
dania zeznań podatkowych, czy 
należy zatrzymać istniejące obce 
nie komisje odwoławcze. czy 
też na wzór niemiecki poruczyć 
rozstrzyganie odwołań urzędom 
skarbowym it. p. Kwestjona- 
rjusz porusza również sprawe 
wysokości odsetek za zwłokę, 
kosztów egzekucyjnych oraz 
sprawę utworzenia specjalnych 
sądów skarbowych dla orzecz- 
nictwa karnego we wszystkich 
sprewach podatkowych. 


Arbitraż min. Klamera-we wiorek! 


razie osiągnięcia porozumienia w końcu b. m. zwołane 
zostanie zebranie plenarne radców izby celem wyboru -prezesa 
i wiceprezesów przemysłu 


Jak już doniósł „Głos Poran- |MIN. KLARNEROWI O DECY-|te dały korzystne wyniki, to juź 
ny* —— po przyjęciu przez sek-+ZJAGH SWYCH _MOCODAW-|w 7 dni po tym terminie, t. $ 
eję przemysłowa i handlową ia- CÓW W PRZEDMIOCIE POD-|W KOŃCU MAJA ODBYŁOBY 
by przemysłowo - handlowej u-| DANIA SIĘ JEGO ARBITRA- |SIĘ PLENARNE POSIEDZENIE 
chwały akceptującej iniejatywę | ŻOWL IZBY celem wyboru prezesa i 2 
min. Klarnera w sprawie likwi-| W ZWIĄZKU Z TEM KONFE |wiceprezesów sekcji przemysło- 
dacji konfliktu na terenie izby |RENCJE WSPÓLNE ROZPO- | wej 
— przedstawiciele obu sekcji na | CZĄĆ SIĘ MAJĄ WE WTOREK |statutn, regulaminu, budżetu na 
wiązali kontakt. 14 b. my a to w związku x dezy- |rok 1929, utworzenia 12 komi- 

Wyłonione przez obie sekcje deratem sekcji handlowej w |sji stałych izby i t. d. 
SPECJALNE KOMISJE ZAKO- sprawie zakończenia rokowań 


MUNIKOWAŁY OFICJALNIE |do 21 b. m. Gdyby rokowania | 


ZMarnowany sezon zimowy 


przyczyną nadzoru nad firmą „MHendelesi Neufeld“ 


W dniu wczorajszym na sesji 
wydziału handlowego rozważał 
wiceprezes Żułkwa podanie ou 
dziejenie odroczenia wypłat (1r- 
mie „Abram Hendeles i Dawid 
Neufeld“, przedsiębiorstwo han 
dłowe — hurtowa sprzedaż ga- 
lanterji. 

Firma ta prosperowała do- 
brze, przyczem Hendeles i Nen- 
feld punktualnie wywiązywali 
się z zaciągniętych zobowiązań. 

Ostatnio firma powyższa zna- 
znazła się w trudnościach płat- 
niczych wskutek nieudanego se 
zonu zimowego, ogólnego kryzy 


su gospodarczego 
płacalności większości odbior: 
ców. Aktywa przewyższają o kil 
kadziesiąt tys. zł. passywa. 


oraz niewy* 


„Sąd postanowił odroczyć fir- 
mie „Abram Hendeles i Dawid 
Neufeld“ wypłaty na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od 
dnia 11 maja 1929 r. 


Sędzia - komisarzem miano" 
wał sędziego handlowego Wacła 
wa Kaffankego. zaś nadzorcami 


sądowymi handlujących Jakóba 


Fabrykanta Chaima Gliren. 


steina. 


Polski przemysł chemiczny 


nie odczuwa jeszcze kryzysu 


Konjunktury w pierwszym 
kwartale rb. w przemyśle che- 
micznym kształtowały się nieje- 
dnolicie; naogół jednakże sytu- 
ację uznać należy za pomyślniej 
szą, niż w innych gałęziach prze 
mysłu. 

Załamywanie się konjunktu- 
ry posiadało przebieg łagodny 
nie mający jeszcze znamion kry- 
zysu przemysłowego. 

W dziedzinie krajowych na- 
wozów azotowych cyfry spoży- 
cia pozostały bez zmiany w sto- 
sunku do okresu wiosennego r. 
ub., nastąpiło jedynie zmniej- 
szenie zbytu w Wielkopolsce, 
obok wyraźnego podwyższenia 
w b. Kongres 
Ten sam objaw rauważyć się da 
je również w kopalnictwie sol 
potasowych,  jedńak spożycie 
krajowych i importowanych so- 
li było wyższe niż w roku tub. 
Sprzedaż superfośfatów wzrosła 


ówce. 


m piej 


oras uchwalenia II części | wydatnie; brak kwasu siarkowe 


go wpływa wyraźnie w ujemny 
sposób na dalsze możliwości roz 


wojowe. W przemyśle suchej de |wania większej 


ła bez zmiany. Przentysł suchej 
destylacji drzewa odczuwa dość 
wyraźną „poprawę, która nie po 
siada jednakże cech trwałości. 

W przemyśle tłuszczowym za 
marznięcie portów wpłynęło na, 
trudności dostawy surowca, €6 
łącznie z brakiem wagonów po: 
wodowało ograniczenie produk- 
cji i sprzedaży. 

Jedynie w sprzedaży glicery* 
ny konjunktura była nieco po- 
myślniejsza, z uwagi na zwię* 
kszenie zapotrzebowania w prze 
myśle farmaceutycznym, 


Przemysł barwnikarski, zale- 
żny od przemysłu włókiennicze- 
go poniósł poważniejsze straty 
z powodu bankructw w Łodzi 
oraz protestów weksli dochodzą 
cych do 50 proc. portfelu. 

W przemyśle farb i lakierów, 
gumowym. ceraty, sytuacja bez 
zmiany, obserwować można je- 
dynie pewne wahania sezonowe. 

W przemyśle jedwabiu sztu- 
cznego  skurczenie rynku we- 
wnętrznego -zmuszało do skiero: 
nwagi na wy: 


stylacji węgla sytuacja pozosta- | wóz. 


Upadłość firmy „Anies 


oślosił wczoraj sąd handlowy 


Firma „Anil“ sp. z ogranicz. 
odpów. istnieje przeszła 1 i pór 
roku. Przedmiotem spółki jest 
prowadzenie farbiarni wykoń- 
czalni przy ul. Karola 38. 

Właściciele udziału w spółce: 
inż. Ludwik Hirszberg, Markus | 
Wohl i Jan Nower nie wycia- | 
gnęli ze spółki w ciągu Salo! 


jej trwania żadnych zysków, a 
przeciwnie sami poczynili znacz 
ne nakłady ponad udziały. Ist- 
nienie spółki zostało podwazo- 


|ne przedewszystkiem na skutek 


| 


nie zrujnowanym. Aktywa spół 
ki wynoszą 105,400 zł. passy- 
wa zaś 156,450 zł. 

Sąd ogłosił upadłość firmie 
„Anil“, sp. akc. ożńaczając 


1)ewywiązywania się właścicie- |jdzień otwarcia na dzień 10 ma- 


li nieruchomości fabrycznych 
ze swych zobowiązań, ponieważ 
oddali spółce urądzenie w sta- 


ja r. b., sędzią «= komisarzem s. 
h. Kaweckiego, kuratorem masy 
upadłości, adw. Sztroma jerę. 


Wielka farbiarnia -- pod nadzorem 


Firma „Artur Meister" znalazła się w trudnościach płatniczych 


W dniu wózorajszym wniesiono 
podanie do wydziału handlowego, 
sąda okręgowego o udzielenie od- 
roóżenia wypłat firmie Artur Mei- 
ster”, farbiarnia i apretura, daw 
niej w Nowem Rokiciu, obecnie w 
Rudzie Pabjanickiej. 


W roku 1909 Artur Meister 
zbudował własną nieruchomość. 
Przedsiębiorstwo to  prosperowałó 
do tzasu wybuchu wojny b. dobrze 
a nawót w r. 1926 į 27 szło nieżle 
í dawało zyski. Wreszcie pod kó- 
niego roku 1927 Artur Meister roz 
począł budową farblami į apretury 
bawełnianej, a w 1928 r. ją wy- 
kończył i zaopatrzył w nowocze- 
sne maszyny i urządzenia. 

Pomimo, iż inwestycja te po- 


chłonęły zgórą miljon zł., zdawa- 
łe się, że Meister wyjdzie obronną 
ręką z tej imprezy, bo obydwa 
oddziały tej fabryki miały latem i 
jesienią 1928 dostateczne  zatrud- 
nienie na $ zmiany, przy których 
pracowało 500 robotników, Tym- 
czasem od listopada 1928 r. kon- 
junktura pogorszyła się tak fatal- 
nie, iż fabryka pracówała tylko 
na 1 zmianę I to tylko przez 2 =- 
8 dni w tygodniu. 


Bilans firmy zamyka się sumą 
4,500,000. Płynne i półpłynne akty 
wa wynoszą razem 1,950,000 sł. 
natomiast krótkoterminówe z0bo- 
wiązania dochodzą do 2,500,000 
zł. gBrak więc iest pokrycia na 
600,000 zł. . 


Natomiast nieruchomości fabry* 
czne i dom mieszkalny przedsta+ 
wiają wartość 2.500,000 'zł. i +54 
obciążone jedynie do wysokości 
500,000 zł, Dzięki temu w bilansie 
powstaje nadwyżka półtora miljo» 
pa zł. na kapitał, która w znacznej 
miórze pochódzi z nadwyżki króte 
koterminowych zobowiązań Jak wł 
dać więć z bilansu przyczyną tru 
ności płatniczych były inwestycja 
poczynione z kredytów krótkoter= 
minówych, zamiast z długotorminó 
wych jak być w zasadzie powinno. 
Tłomaczy się (to brakiem takich 
kredytów na naszych rynkach. Sy- 
tuacja podobna do tej w jakiej 
majdują się firmy: Mitlin i Górat- 
ski, „Przemysł jedwabny*, Freu- 
denberz i inne. 


Rynek pieniężny 


8 proc. Banku Gosp. Kraj. 91,— 
7 proc. Banku Gosp. Kraj. 38.25 
4 i pół proc. listy - zastawne 


CZEKI ziemskie zł.z 46,25, 46,50. 
Holandja 858,68 8 proc. listy zastawne ziemskie 
Londyn 43,28 dolarowe 95— 

Nowy Jork 8.90 & proc. m. Warszawy zł. 64.25 
Paryż 34,84 i pół 8 proc. m. Łodzi 58,50 


Praga 26,88 i trzy czwarte 8 proc. Ozestochówy 56.50 


Śzwajcarja 171.73 i pół 
Wiedeń 125.30 NOTOWANIA BAWEŁNY 
Włochy 46.78 NOWY JORK, Bawełna amery- 
Berlin 211,45 kańske. ramknięcie:- 1 
maj 1931-2.. lipieo 1850.2, sier- 
AKCJE pień 1855, pażdziernik 1867, listo- 
Polski 163.50. 163,75, 163,50 pad 1866. 
Ghaki Me sprs LIVERPOOL. Baweħma amery- 
Modrzajów 28,50. 24.— kańska. styczeń 990. luty 9931, 
Osttowieckie 87. marzec 995, kwiecień 196, maj uoi 
Rudzki 4t.— czerwiec 984, lipiec 980, sierpień 
Zarobkkówy 78.50 901, wrzesień 990,  pakdziernik 
Węgiel 71.-= wrzesień 990..listópad 0989. afis 
Lilpop 32.-— dzień 990, loco 1008, 
Norblin 162,50 Bawełna egipska. 'Stycźóń 1158, 
Pocisk 5,50 marzec 1767. lipiec 1713, pażdzier- 


nik 1728, loco 1785. 
ALDKSANDRJA. Bawełna egip 


Starachowice 25.75. 25,50. 25.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY | ska. Sakellaridis: styczeń 3610, 
ZASTAWNE maj 3392, lipiec 3442, listopad 
Pożyczka inwestycyjna - 104,50 | 5950. Asbm. luty 2281,  ozerwiec 
104.25 2156, sierpień 2185, październi! 
Pokyczka  stabilisacyjna 03,50, |2209. grudzień 2242. | 
92,25 NOWY JORK. Zamkn. Loadym 


Dolarówka 76.75, 76.76 
5 próc. końwersyjna 67—= 
5 proc. konw. kol. 59.— 
Dolarowa 84.50 ( 


Kolejowa 102,50 


485%, Paryż 390 .piąć ósmych, 
Bruksela 1368%, Rzym 523%, Má- 
dryt 1426, Berno 1026, Ameter- 
dam 4021%%4,, Berlin 2371, Warszn- 
wa 1125, 
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Przegraliśmy z Anglija © puhar Davisa 


Anglja prowadzi 3:0. — Słaba forma Tarnowskiego, — M. Stolarow nie ma 


Trzy pierwsze mecze, rozegrane 
z Anglją, przyniosły nam prawdzi 
wą klęskę. Pierwszego dnia Tar- 
nowski przegrał do Austina w sto 
sunku 6:1, 6:1, 6:1, zaś Maks Sto 
larow do Hughesa również w 
trzech setach 7:5, 6:1, 62.—1 przy 
znać trzeba ze smutkiem, że tak 
niepomyśłny dła nas wynik jest 
ścisłem odzwierciedleniem różnicy. 
klas, istniejącej pomiędzy graczami 
naszymi į brytyjczykami. 

Jeśli chodzi o mecz Austin — 
Tarnowski to Austin był właściwie 
wyłącznym panem boju Tarnowski 
nie miał niu do powiedzenia, po- 
dobnie jak w roku ubiegłym w wal 
ce z duńczykami. 

Występ Tarnowskiego był praw 
dziwą kompromitacją tennisu pol- 


skiego. Jego skandaliczny serwis, | sy: gra również dobrze 


dytuje go całkowicie j sprawia, że 
Tarnówski usilnie wypracowuje 
puńkty dla własnej swojej poraż- 
ki. Zupełna nieumiejętność, usta- 
wiania się do piłki, brak startu, 
dziwna ociężałość i nieruchliwość, 
całkowita. niezdolność : plasowania 
piłek, słaba gra .przy siatce, a 
przedewszystkiem brak  opanowa- 
nia nerwów — oto imponująca cy- 
tacja kardynalnych błędów , Tar- 
nowskiego. 

Austin, czołowy tennisista An 
glji i siódmy gracz świata spra- 
wia wrażenie żywej katapulty. Od 
bija piłki mechanicznie — tak wiel 
ką jest jego rutyna i regularność. 
Najsłabszyra jego. punktem jest. bo 
daj serwis. Pozatem posiada wssy- 
stkie zalety tenniejsty wysokiej kla 


epesobiony biegowo, prawie intui- 
cyjnie ustawia się do piłki, a przy 
tem wszystkiem jest w doskonałej 
formie fizycznej, 

Drugi mecz Maks Stolarow 
Hughes — stanowił jedyny nasz 
możliwy do wygranią punkt, Nie- 
stety, straciliśmy go, nie wygry- 
wając nawet na pociechę jednego 
seta, Z Austinem niestety Stola- 
row- nie wygra. Nie wygra też z 
Hughes'em — Tarnowski. 

Przebieg gry Stolarowa z Hu- 
ghes'em zaprezentował nam grę na. 
wyrównanym poziomie. Stolarow 
raz jeszcze dowiódł, że jest najlep 
szym naszym graczem. Jeśli cho- 
dzi o technikę į taktykę Maks gra 
nie gorzej od Hughes'a. Gra 
ponadto z dużą ambicją- Umie sta- 


w głębi | wiać się do piłki, posiada szybki 


cbfitujący w obie złe piłki, dyskre ! kortu jak przy siatce, świetnie u- !|start, dobrze plasuje, a jego dri- 


LZA 


Dob 


KURS ZAWODOWY. 


do sprzedaży « 


FILIROW 


odżeleźniających i zmiękczających wodę. 
Zgłoszenia osobiste do „Electrolux“, ul. Piotrkowska 53, 
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iz 


owzą jest 


re'y z prawej trudne są często do 
wzięcia. Niestety Stolarow nie 
jest jeszcze w formie, stąd piłka 
zbyt często idzie na aut, hb w 
siatkę. Brak krytych kortów, na 
których możnaby trenować zimą, 
zawsze mścić się będzie na wio- 
sennej formie naszych graczy. 

Najsłabszą stroną Maksa — na 
ce zwracaliśmy już uwagę przed 
trzema laty — jest zła kondycja fi 
zyczna. Tennisista nasz wymaga 
na gwałt przedewszystkiem dobrej 
zaprawy fizycznej. Stolarow szyb 
ko mięknie, już. w drugim secie 
grał z obwartemi ustami, z każdym 
nowym game'em widocznie słab- 
nat. Brak wytrzymałości fizycz- 
nej to klęska w tennisie, 

W pierwszym secie: Stolarow 
trzyma się najlepiej. Prowadzi do 
dwa zera, poczem Austin wyrównu 


Najnowocześniejsze samochody szkolne 6 i 8 cylindr. 


informacje udziela i zapisy przyjmuje kancelarja kursów od S-ej rano do B-ej wieczorem. 


POSZUKIWANI 


PANIE i PANOWIE | 


| GENTLEMAN" 


Angielsko - szwedzko - Polski przemysł gumowy 


Spółka Akcyjna 


Re at DWS. WR 
3 tylko ten, kto ukończył 
Koncesjcnowane Zawodowa Kursy Kierowców Samochodowych 


KEKIEWECZA 


w Łodzi, Mi. Kościuszki 21, tel. 75-35. 


Specjalne godziny wykładowe dla kompletu dżentelmeńskiego. 


KURS DŻENTELMEŃSKI. 


wytrzymałości 


je i wkrótce prowadzi 4:2. Stola. 
row wygrywa dwie następne gry i 
wyrównuje. Potem — raz jeszcze 
następuje wyrównanie 5:5. Następ 
ne dwie gry należą do anglika i 
— set dla nas przegrany. 

W ostatnich dwóch setach przy 
równej grze pod względem tech- 
niki i taktyki — Stolarow fizycz- 
nie nie wytrzym. tempa. Do końca 
walczy jednak ambitnie į zaciekle. 

Gra obfitowała w wiele pięknych 
emocjonujących momentów. 


Wezoraj w drugim dniu spot 
kań Anglja — Polska o puhar 
Davisa odbyła się gra podwójna 
Eamry — Rees przeciwko Loth 
— Stolarow. Zwyciężyli anglicy 
w stosunku 6:1, 6:4, 6:3. Prze- 
waga gości była zupełnie wł- 
doczna i zwycięstwo osiągnęli 
oni bez wielkiego wysiłku. 


y 


futro, dnia 13i we wtorek, dnia 14b. m. w godz. 9 do 1-ej i od 
4 do 7. Reflektujemy tylko na osoby inteligentne, posiadające 


conajmniej średnie wykształcenie. 


2270—1 


muzza w następnym sezonie pobije rekord swemi nowościami namwrzem 


ŚNIEGOWEE | Buty omwe | ŚNIEGOWCE 


Syndyk Tymczasowy upadłości Moszka-Arona ES - 
Fleiszera, adwokat Izaak Kleinerman wzywa| E2 z58 wierzch z materjału — w || damskie zamknięcie „Pa- || całkowicie gumowe, czai- 
wierzycieli upadłego, aby w ciągu dni 40 od| =a Jag najmodniejszych kolorach || tent“ czarne, szare, beige || ne, szare, beige e. t. e. 
"sap Jari (Nan E ET się w Jogo = gT fantazyjnych i różno nowości. 

ancelarji (Nawrot 8) osobiście lub przez peł-| SO m. E i 
nomoeników, należycie upoważnionych i oświad- | $ BEZ 04 „i 
czyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy są BEŻ an 
wierzycielami i aby tytuły swych wierzytelności «u SSR 
złożyli u niego, bądź w kancelarji Wydziału 5 = sya 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. BĘ m SER 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w| ug z „x 
dniu 26 czerwca 1929 r. o godz. 12 w poł. w| za" So 
kancelarji Wydziała Handlowego Sądu Okrę-| ES. Els 
gowego w Łodzi. STi R f 

Łódź, dn. 12 maja 1929 r. 
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Syndyk Tymczasowy upadłości TE 
(> Izaak Kleinerman, adwokat | S$ 5 E32 s 
aing PIEFWSZOrZĘCNA 
a = o Eo S 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU Za BEGE e 
wszelkich artykułów Rowerowych| © :¥sse akość l 
rg «Z oraz surowe części do EEFT © 
A = BUDOWY RAM) uażi::> 
i ceny fabryczne ał=| cagA A sę 
M SZUREK <= $ e TE Każdy kupiec we własnym swoim interesie. przed powzięciem decyzji po- 
Kilińskiego 42, front parter ze EH] ECP mms winien obejrzeć bogate kolekcje naszych przedstawicieli: zaammuma 
o z 
: | Sea 235. Warszawa,| ŁÓDŹ, Kraków, Poznań, 
== ZSP | uoman nemm s Gęsia 6. | Wschodnia 76 | Trybunalskal | Gertrudy 26. | Wożna 10. 
Podatkowe i huchalferyjne (A, ma ù Raato RÓWNĄ wał, za zdaŃsk; 5 FO. = 
łatwia były ki ik du skar- j ; iełdowa 7. andlowa 15. azienna 
bowego. „Jestem obeznany z wszelkiemi prze | (ifcztał wa 
opweg : ; } 
mowa L 


cowanie powierzonych mnie spraw Obecnie 

rekursy i wnioski o obniżenie podatku prze- 
mysłowego od obrotu do 1 proc, 

Przyjmuje codziennie od 5-ej do 7-ej Piotr- 


Zachodnia 62 
(Cegielniana 23). 
kowska 83, front III piętro. Telefon 30-40. Telefon 19-52 
z Przyjmuje od 9 
de 10i od 4-24. 


I! Żądajcie tylko wyroby krajowe !! 
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| 


| towarzystwo Naflowe „bimanowa” | 
; Oddział w Łodzi :: Sienkiewicza 33 :: Telefon 24-07 | 


Benzyna, oleje samochodowe | 


v w śwaraniowamej dobroci oraz wszysikie inne 
produlciy naftowe iylico w najwyższych gatunkach. 


„P ATRJA” 


Polskie Iowarzysiwo Asekuracyjne i Reasekuracyjne Sp. Alkc. 
Warszawa, ul. Jasna 4, Tel. 335-94 do 335-99. 


Oddział w Łodzi, Pioírkowska 96, fel 76-00. 


PRZYJMUJE DO UBEZPIECZENIA: 


" przemysłowych boao | 2 Samochody od uszkodzeń powstałych wskufek | * ox ia: 
wych,domów,samochodów, nagłego zewnęfrznego wydarzenia, oraz od wszelkich zawodów i stowa- 
teatrów, lekarzy, nauczycie- ognia, wybuchu i kradzieży calego samocho- rzyszenia oraz dożywotnie 
li i myśliwych od odpowie- z M ubezpieczenia od wypad- 
dzialności prawno-cywilnej. du lub poszczególnych CZĘŚCI. ków na kolejach i okrętach. 


T ODDZIAŁY i AJENTURY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH POLSK.  mumszumuzuuuu 


PONANSKO- WARSZAWSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 


Sp. Akc. w Poznaniu. 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 97. Telefon 27-50, 668. 
: PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: 

d szkód ż h ama Z, 

2 kie z wamaniem od uszkodzenia samochodów 


, następstw nieszczęśliwych wypadków 5 
„ odpowiedzialności prawno-cywilnej (auto-casco) 


szkód przewozowych w” USZKODZENIA SAMOLOTÓW 


Centrala Towarzystwa oraz jego Oddziały służą bezpłatnie wszelkiemi informacjami w sprawach ubezpieczeniowych i przysyłają na życzenie 
urzędnika dla zawarcia ubezpieczeń. 


GWARANCJE TOWARZYSTWA: 
oprócz rezerw w kapiłałach i papierach wariościowych 
10 cennych nieruchomości 


3 


Dziś i dni następnych! Reż. Pawła Sloanc. 


AWANTURA w WAREMIE - 


Pikantny i arcywesoły film, ilustrujący życie wschodu i jego erotyczne strony. 


W rolach głównych: 


Rudolf Schildkran <z Julja Faye 


Orkiestra symfoniczna pod batuta SZ. BAJGELMANA. 


a 


MIMOZA 


maja 1929 r. wi. 1929 r. wł. 


0d wtorku, dnia 
7 maia do ponie- 
działku dn. 13-90 
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zTEA 


Emocjonujący úramar w 1U aktiacn 


„PREZYDENT 


W rolach głównych; 


IWAŃ MOZŻUCHIN 
SUZY VERNON 


NA RATY Gia. Sa: | me Te P, CZERNIŁOWSKI 
tygodniowo amską, ry b 

= JS ono _ męską i Towary, rybe 749 WSCHODNIA 79 

adnych procentów nie dolicza się!!! dziecinną Obuwie, muazsam front I p. tel. 71-23 


UWAGA: Wszelkie artykuły są na miejscu. 


> NW 


ZMMOTIZCZKI 
KME NOTY 


SĄ |od 1— 2i 4—8 w 


pragnie rozszerzyć swą działalność handlową 


dba o dobre informacje z dziedziny handlowej 
pragnie uchronić się od strat 


niech abonuje dwutygodnik gospodarczy 


„KREDYTOR" 


z Biuletynem Protestów Weksiowych 


Przedpiatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz Centrala 
i Oddziały Wywiadowni Handlowej Kazimierza Piechockiego: 
Warszawa — Marszałkowska 81, Tel. 90-45, 310-42; Łódź — 
Piotrkowska 15, Tel. 7-53; Poznań—27 Grudnia 15, Tel. 29-30, 
29-31; Katowice — Wojewódzka 7, Tel. 11-12. — 26.5 


j Zawadzka 21/9 


Boa aj 


Wolne miasto 


z Kagne. Gdańsk. 
Sopofy 


Kenko 


: i Warszawa lel: 157-31. 
norma, Warsza Sopoly. 


Hofel - Kasyno 


i budowany totel 

oone położenie z widokiem ga morze 

/ Ostatni komfort. Ciepłe kąpieże morskie. 
Międzynarodowa kuchoia. 


Poe cay ot 


Roulelie | 
Baccara $ 


Dr. med. Dr. med. 


N. LUBICZ HELLER 


Cho kó i e 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 oroby, skorna |_waneryome 


UL. NAWROT 2 
Specjalista chorób skórnych TELEFON 79-89 
i wenerycznych. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
Leczenie lampami kwarcowómi w niedzielą od 11—2 po południu 
(wypadanie włosów). | 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano po poł. „dla niezamożnych 
+ od 5—8 wiecz 


CENY LECZNIC. 


| Przyjmuje od 9-10 


i | iramowicza. 11 
Í | (dawn. Olgińska) 


| Tel. 48-95 * Choroby: wewnętrzne, (serca i płue) nerwowe, oczu, chirurgiczne, 

VESPRI EE] kobiece i akuszerja, uszu, nosa i gardła, skórne i wene- 

i ER ryczne, dentystyka, badania wszelkiego rodzaju analiz. 

; Gabinet leczenia sposobem fizykalnym: 

i l D i D | i Lampakwarcowa, Diatermja, Sollux,Kąpiele elektryczneitd. 
Wizyta u lekarza prywatnie w domu 

| UROLOG. 4. 2— 

| Choroby nerek, Wizyta na mieście 

| pęcherza i dróg | Zi. 3.50 

moczowyc . . 
Br. Nomi cza | Naświetlanie lampą mó” "Pw. 


„LINAS HACEDEK* w ŁODZI| 


CEGIELNIANA 53. TELEFON 15-11 


ARMBULATORJUM 


dla pracującej inteligencji i niezamożnej ludności m. Łodzi bez różnicy wyznania. 
Czynne od 9 rano do 5 wiecz. POCZĄWSZY GD 12 MAJA R.B. 


Pomoce lekarska we wszystkich specjalnościach: 


pęcherza i dróg 


| Choroby nerek, 
| moczowych. 


6—8 w. 


25 (Dzielna) 
telefon 44-10. | 
Przyjmuje 


Porady dentystyczne bezpłatnie. 
Szczegółowych informacji uaziela sekretarjat Towarzystwa. 


ORNE WSWEPPTY OPI LF | YI PRE TAT TTP ARADO TRE 
3 pokoje 
z kuchnią 


słoneczne 


iniernać dia Milusińskich 


daja peel R.Ż pod kierownictwem > 

Piro do oddania Prof. D-ra Karola Langiera'* 
Skiada 

pod „M. Ch." w Poddębiu, willa „Radość” 


(pięć minut od przystanku tramw.) 
dla dzieci płci obojga od lat 4-12. 


Opieka lekarska na miejscu. 
Przedszkole prowadzi D-rowa Marja Langierowa 


W Programie: Wycieczki przyrodnicze, gimnastyka, zajęcia rękodzielnicze, pogadanki, 
Śpiewy, gry, zabawy i t. P 
Bliższych informacyj udziela oraz zapisy przyjmuje Kancelarja. Internatu 
ul. Andrzeja 7, front m. 8, od godz. 12-2 i od 5-7 w. 


Pokój 


słoneczny ume- 

blowany z niekrę- 

pującem wejściem 
do wynajęcia 


Chodźko, 


Miejski Kinematograf Oświatowy | 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 7. V. do 13, V. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


„STUDENT ŻEBRAK” 


W rolach głównych: 
Agnes Esterhazy, Marja 
Paudler, Harry Liedke. 


DLA MŁODZIEŻY: 


W krainie złota i śmierci (Alaska) 


Zmagania się człowieka z żywiołem 
Nad program: 


„Przygody małego wędrowca'' 
Komedja w 3-ch aktach. 


poc PW dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


Dziś i dni następnych! 


KOBIETY 
na śliskiej drodze 


Konflikty miłosne nowoczesnych 
par małżeńskich. 
W rolach głównych: 
IGO SYM, VIVIAN GIBSON, 
Arlette Marschal, Liwio Pavanelli 


Orkiestra znacznie powiększona! 


Następny program: 


„BUZIA SAKSOFONISTKA" 


W roli głównej: ANNY ONDRA 


OWE Z M ME ZN O w TN LN, 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o$ 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urołogiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 


M. mi. Z. Ralsowski 


specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i płuc 


Konstanfynowska 9, tel. 27-54 
Przyjmuje od 12—2 i od 5—7 


UEBONKNAESEZEDESSEENNKY 


KRYNICA 


zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., $$ 
w wedziele i święta do 2-ej po poł. Dr. ++ Qpe 
Wszystkie specjainości i denty- E K 

styka. Kąpiele „świetlne, lampa W | i Dr. med. 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, i JĄ (W WIEWICJ 

szczepienia, analizy (moczu, kału, J. SILBERSTRON 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- ordynuje ZIELONA Nr. 11 


racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 
rologiczna dla chorób skórnych 

i "I i 
3ZŁ 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-2 


i l i 9- l 
ETE EEEECECTE niedziela o A Soy CE, 


w willi „POD RYBĄ". 
WENUCZAERONESZZNAKNCZEE 


Dziś 


W niedziele i święta PORANKI muzyczne od godz. 12-ej, — Ozwartki, soboty, 


otwarcie Ogródka Grand-Nolelu 


Codziennie od godziny 8 wieczorem KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ - 


niedziele, święta PODWIECZORKI. taneczne 


od godz. Ś-ej do Tej wieczorem, = Wyśmienita kuchnia pod kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych. 


BAZAR DZIECIĘCY 


SKA 82 w podw. — — 


= PIOTRKO 


„ TOMASZEWSKI. | 


Poleca: Na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt i chłopców, Sukienki wełniane; aksam., 
crep-de-chin, ubranka wełniane, aksam., jedw. Bielizna. Fartuszki. Bogaty. wybór mun- 


durków dla uczniów i uczenie. 
Tanio Eleśancko ! Dogodne warunki? 


Krynica-Zdrój. 


| WILLA „DORA“ 
Pensionat Doktorowej Kazimiery Lazarskiej 


4 mińuty od nowych łazienek. 


Słoneczne pokoje, komfortowo umeblowane. —— 
Woda gorąca i zimna, kanalizacja, elektryczność. 
Sala dla zabaw z fortepianem koncertowym. 
Kuchnia wykwinina, na żądanie djetyczna. === 

Zgłośs. proszę nadsył.: Krynica, Willa „Dora* 
lub L. Lóurie, Łódź. Tel. 60 w godz. 2=5 
i 7—9 wiecż. 


PENSJONAT 


dla dzieci i młodzieży w Hulankach 
Iwej Adelfang i R. bapisówny 


1 


Tow. Handi. Budowi. „HYDRAULIKA” $p. 1 ou. odp. 


Telefon 53-68 Łódź, Al. Kościuszki 39 ; Telefon 53-68 


RABKA 


/W czerwóu zostaje ótwarty 


Pensjonat dla dzieci od laf-5, 


'Chłopców przyjmuje - się 
tylko do lat 10. 


Dr. Felicja Pinesowa 


Zgł. AL. I Maja 41, m. 41, pr.ófą od 2—4 


PENSJONAT „ZDROWIE” 

w. howoóurządzonej willi. obok 

bramy, wynajmuje pokoje. 
Od 15-go czerwca przyjmuje 
dzieci, młodzież i dorosłych 


DLA BUDUJĄCYCH! © 


poleca detallcznie | wagóńowo: 


Piece kaflowe białe i majolikowe w różnych kolorach i deseniach 
Płytki ścienne.i terrakotówe 1 ; i 
Posadzkę dębową z reprezentowanych fabryk lwowskich 

tyiko wagonowo: 


Cement portlandzki na warunkach syndykatu cementowego 
Gips sztukatorski, modelowy i alabastrowy 

Wapno hydrauliczne „Szczakowa” 

Papa dachowa firmy Emil Kuźnieki, 8. A. Oświęcim 
Papa asfaltowa „Koriolit” | 


zostaje otwarty 1-go czerwca LH i inne artykuły budowlane. 
Zgłoszenia przyjmuje D-rowa Adelfang, Naruto: 
wicza 42, tel. 31-44, od 2—5 pó poł. 

Od 1-go czerwca wiadomość na miejscu. 

St. Andrzejów, wieś Hulanki, willa Jeskiego. 


Willa z ogrodem w śródmieściu składająca się 

z 10-ciu większych pokoi z wszelkiemi wygo- 

dami, parter i 1 piętro, nadająca się na miesz- 
kanie, klinikę, szkołę i t p. 


Bliższych informacji zasięgnąć można 
telef. 38-93. | 2171—2 
KOSMETYKI Lekarskiej 


Gabinety KOSMET' 

Dr. Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz- 
czające. Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa 
kwarcowa Elektroterapja, Sollux. Godz. przy“ 

jęć dla pań i panów od 10—8 w. 
DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i dział fizykal- 

sg elit pod kierownictwem chirurga 

D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyjęć od 12—2, 


lowe, taborety, wózki lal- 
kowe, wozy drabiniaste, 


rakiety, 


jak również: rowery, dreży- 
ny, mebelki dziecinne, 
krzesełka do składania, 
leżaki, hamaki, łóżka po- 


piłki, huśtawki, 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
B—=7jmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
«aw niedziele i święta od 9--1. 
Dla pań od 4 do 5 poł. 
oddzielna poczekalnia, 


EE 


POGOTOWIE RADJOWE!! 


Dr. adi 
I. LIPROÓWICZ 
ROENTGENOLOG 


Ambul, Pol. Państw. 
Dział rozpoznawczy; zdjęcia i prze- 
iet 


DYREKCJA 
GIMNAZJUM MĘSKIEGO 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród żydów 


świetlenia. 


Dział leczniczy: naświetlania powierze 
b chowne i nowotworów złośliwych. 


Godz. przyjęć: dla chorych prywatnych 
od 9—3-ej po poł. 


ml. Kilifiskiego 152, żer: t6-s2. 


00290009090009529002090900 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłiciowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


w Łodzi, ul. Pomorska nr. 46/48. 
(Dawniej pod dyrekcją p. Szwajcera) : 
zawiadamia, że wpisy uczniów przyjmuje kancelarja 
szkoły codziennie w godzinach biurowych. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas systemem 
lekcyjnym rozpoczną się dnia 20 maja r. b. 


FOTO- i KINOD-APARATY 


oraz wszelkie przybory póleca 
na dogodnych warunkach 


|. MORGENSTERN, Łódł, Saesson zos 


Í walizki = MORO OKE gier 


UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 


Aparat szwankuje? -- To bagateja! 


Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD", 
Gdańska12, a wciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentów! 


| 


P na,; pensję: 
Inform. Goldwertówna Łódź, Skwero* 
wa 8, l piętro front, (od 35==5 pp.) 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 
pówrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele. od 10—1 pp. 


p tma nięzwye ld ao wz za A T: 
DODIG, SBROGAMYOWSEGCA | 


i Nnnn”) Naraw: 

l Wszelką damską garderobę oras 
roboty fuirzane w najwykwintniejszym / 
$9 wykonaniu przyjmuje -. z własńych i; 


powierzónych materjałów po ćenach 
34 Narufowicza 54 | 


konkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97 
Lewa  ofięyna,. H-gie "piętro: w 


metody fizykalne y 
I ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 

(dr A. STEINBERGA, 

ul. 6-go, Sierpnia, 3, tel, 4-91) 
przyjmuje od godz. 10 „do 1 i od 4 
do 7-ej, Leczenie i rozpoźnawanie 
promieniami Roentgena, leczenie dja- 
termją, lampą ` kwarcową,: soluxem, 
gimnastyką ortopedyczną, masa- 
żem, elektrycznością; — skrzywienia 
kręgosłupa, choroby nerwowe, serca, 

mięśni stawów, włosów, skóry ete 


Dr. med. 


Rachela bewi 


spec. chorób dziecięcych 
przyjmuje w leczńicy  ;„WITA% 
Piotrkowska 45, telef. 47-44 
Od godz. 3—4 i pół po poł. 


E 
T 
EE 
KJ 
= 
EP 
=: 
SE 
E 
SE 


| AJRAJRARJRAJJARJJJRAJAJIJJJJRINI MLPN ADRANINANAJN AJJ IAIN 


Pensjonat Elbinger task 


Zmany pierwszorzędny Pensjonat Elbinger tylko 


w ŁASKU—WIERWIECZYN willa Mesner w lesie 
już oiwariw. 


Pensjonat jest w b. sezonie znacznie powiększony i 
ulepszony. | 
UWAGA! Specjalne letniska do wynajęcia 
z obiadami. 


Bliższych informacji u p. Epszteina, Łódź, Kamienna 1, lub tel. 7-87, 
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10,000 PALT SFr 


otrzymałem i sprzedaję 
po cenach dotąd w Łodzi nienotowanych. 

KAPELUSZE Scott, Habig, Borsalino, Hfickel t+„N. D“ OBUWIE wada 3 SE Krawaty Nicky == wiedeńska 

DZIAŁ KRAWI ECKI żę vayć nine naałorja o wk alejich i angielskich. Przyjmuje. weksle kupieckie od Zł. 100,— 


ENRYK PFEFFER Piofrkowska 111. 
'śłoszenie. RKOPANEJE= 


F, damskie, wełniane 

| w różnych kolo- 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta  Rzeczypo- 

epolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 


{irach po cenach 
i | hurtowych naby- 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P, Nr. 91, poz. 


wać można w fa- 
bryce wyrobów 


527) na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dniaj « dzianych 
19 lipca 1928 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż || PENSIONAT IURAND R Era 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R.|§ 99 iotrkowska 61. 


Detaliczna sprze* 
daż odbywa się 
tylko od 10—2 pp. 


P. Nr. 87, poz. 761), na jednogłośnej opinji Komisji do usta- 
lania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 10 maja 1929 r. 

niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom miasta Łodzi co 
następuje: 
Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 526 z- dnia 10 majaj 

1929 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): : 
Na mięso wieprzows i wyroby masarskie wieprzo- 
we za 1 kg. w detalu: ; 


UL. CHAŁUBIŃSKIEGO :: TELEF. 161 
WŁ HELENA HANEMANÓWNA 


OTWARTY OD 1-go CZERWCA R. B. 


Dr. 


Jl. mitema 


1 wieprzowina zł 38.30|18 baleron gotowany zł. 8.00, Moniuszki 11 
2 X bez dokładki „ 4.20/19 „ surowy 7 + 6:30 cena zredukowana. tel. 63-22, 
3 schab i baleron „ 420/20 boczek sur. wędz. 5.50 | POS OO O ECA Choroby skórne 
4 słonina „ 440/21 , gotowany  „ 6.00 r ej zip 
5 sadło „ 4.40/22 szmalee „ 4.80 i Przyjmuje od 3-10 
6 Salceson „ 440/23 słonina paprykowana,, 5.80 BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELAM OSOBIŚCIE tad EA eot. 
T kiełbasa krajana „ 4.40|24 siekane do umowy |B CEGIELNIANA 96 (2-E)—5-EJ P. P.) LUB. TELEF. 9-83. w niedz. od 10—12 
girs serdelowa „ 4.40|25 polędwica sur. wędz. „ 8.60 [Ę 
9 pasztetowa „ 550/26 kiełbasa surowa do umowy i : a 
10 serdelki „ 5.90/27 rolada „ 5.50 - POKÓJ 
11 podgarlana „ 3.20|28 kiełbasa ha „ 6.80 | BR sł bl 3 
SOA " 3.20|29 salami ” 10.00 OGLOSZENIA DROBNE feraeliokiej od zeras do oddania. — 
13 kaszanka „ 1.70|30 parówki „ 6.80 TAPE ZA Żeromskiego 77, mieszk. 14.  209—2 
= : 4 
a TT z 300 $ xieiban ROC = r: komfortowe mieszkanie z wszelkiemi|z meblami lub bez do wynajęcia MIESZKANIE 
ZE aż » n iON oai wygodami natychmiast do odstąpie- |od zaraz. Wiad. Cegielniana 6, m. 7 | pojedyńcze ze światłem elektrycznem 
10.5 sur. wędz. „ 480/33 2, - myśliw. „ 9.60 | n;a. Oferty „Komfort* 2286 | telefon: 60-68. 2245 | w Rudzie Pabjanickiej dam w pro- 
17 „„ . bez kości „ 5.30|34 salami miękkie » 6.80 mną i A rj ama wo Poe 
y . er 
Na mięso wołowe, baranie I cielące za 1 kg. A i 


z warunkami składać do redakcji 
d 2240 


pisma pod „10,000 


w hurcie: w detalu: 


1 wołowina norm. > gat. zł 2.65] 1 wołowina norm. I gat. zł 3. ] AK POKÓJ 

2 A „ 2202 „ ZD s) 2.60 bl b jści 

3. „ koszema I „ „ 344| 3 „ kosemal „ „ 410|% można się wzbogacić? oddam panom. Aleja 1 Maja 19 m. 8. 

ETS Ą „ 275] 4 n I E 9 42 Piotrkowska 42 

5-baranina normalna „ 2.75| 5 baranina normalna „ 3.16 H 163 Piotrkowska 163 POKÓJ 

Bei koszerna nzB2D] 16 17 koszerna „ 3.90] * róg Anny przyst. tramwaj. do wynajęcia przy inteligentnej ro- 

i cielęcina normalna „ 2.84] 7 cielęcina normalna „ 2.70 KIEDY? | dzinie. Wiadomość Wólczańska 3 
„ koszema „ 2.34 RAI st że „zb zgi (23124 majar.b. m. 8 od 8 — 9 wieczorem. 213-3 

„ 3.60 


„ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK 


10 wołow. nor. H g. bez kości 
3 
11 polędwica wołowa 


Na wyroby masarskie koszerne za 1 kg. w detalu; 
zł. 10.50] 6. kiełbasa gęsia I g. zł. 7.10 


= mi 
» 410 


1. kiełbasa salami I g. 
2 


2, y „ Hg „ 820| 7. wędlina „rozmaitości“ 11.60 
3, Wrocławska Ig. ,„ 6.40| 8. kiełbaski wiedeńskie 

4. 7 Ik» _ 7414-5490 I gat. zł. 8.20 

5. „ gęsia I gat. 8.00] 9. wątrobiana » 6.80. 

10. sucha eksportowa „ 11.30 

W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 

stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 


wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną |I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzec. Pa. aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 10. złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ustaw karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m, Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 12 kwietnia 1929 roku. 


Wice-prezydent m. Łodzi 


(7) Dr. E. Wieliński. 
SUT AVDO REESI 


Wspólnika ezee 2 ze: 


rów poszukuję do istniejącej 
fabryki pończoch. Pieniądze po 

trzebne jako kapitał obrotowy, Kapitał zapewnię na maszy- 
nach. Zysk około 3.000 złotych miesięcznie. Oferty do adm. 
„Głosu Porannego* sub. „Piątek”. 250-1 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wsrystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5.60, xa odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


Prenumerafa 


w kraju — zł, 6.50; zagranicą — zł. 10— 


00 ZA ILE? za 10 zł. 


możesz wygrać zł. 750.000, 400.000, 350.000, 
200,000, 150,000 i wiele wiele innych, 


kupując los do 1-szej kl. 19-6] Lot. 
Państw. w Kantorze Loteryjnym 


„ Weinberg, Łódź 
42 piottowsta Ś2, tel. 787 
filja 163. time 163 


Zamiejscowym wysyłam losy po wpłace- 
i O. 61016. 


niu na rk. P. K. 


SPOLECZNE POLSKE GIMNAZJUM MESKIE 


W ŁODZI, POMORSKA 105 TEL. 52-18, 


Zapisy na rok szkolny 1929 - 1930 
przyjmuje kancelarja gimnazjum co- 
dziennie od godziny 11 — 1. _251—2 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Og 
firm zagranicznych o 100 


a Co drugi los wygrywa! > 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w te 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 aspa Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 


Łódź, Północna Nr. 24. Telefon Nr 
31-85. Żądajcie: Łóżka patentowane 
„Pałma”, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział wyrobów 
żelaznych: Łóżka metalowe, dziecin- 
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki 
sportowe własnego wyrobu i zagra- 
niczne umywalki. 1742—15 


powrócił 
DR. MED. 


LAJCATER 


POSZUKUJE SIĘ 


anny do szycia. Piotrkowska 81. Ala 

Sfomatolog Rubinstein. 214—2 
Chor. dziąseł, 

szczęk, podniebie- | PPOOPOO"+PPPO* 


nia, języka i t. 

Konzfanfynowzka 
Mr. 8, tel. 49-66 
od 1,30—5 po poł. 


GABINET 


elegancko urządzony z telefo. 
nem i pokój na poczekalnię do 
wynajęcia od zaraz w śród- 
mieściu na biuro, lub kance- 
larję adwokacką. Oferty sub. 
„I piętro" 60—1 


Dr. med. 


STUPEL 


SZKOLNA Mr. 12 
f| Choroby włosów, skórne | wene- 
ryczne. 


Naświetiania lampą kwarcową prom. 
roantgena (ekzematy, nowotwory. 
złośliwe). i 
Przyjmuje od 6—9 po poł. 
W niedzielę od 3—5 po poł. 


ie 40 gr., strona $ szpalt. — 


łoszenia zamiejscowe obliczane są o ES pr. 


oc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Redaktor. Jan Urbach. 


Wadanoe: „Riese. „ Wydawnicza Spółka x ogr. odp 


UPEZEŻ] 

ŁÓDŹ, R 
12-go maja 12-go maja 
ARIE r. S r. 

ZAZA 


SPECJALNY DODATEK AUTOMOBILOWY 


WYDANY Z OKAZJI ZJAZDU GWIAŹDZISTEGO DO ŁODZI ORAZ ŁÓDZKIEGO WYŚCIGU SAMOCHODOWEGO 


Dziś na szosie butomiersk-Aleksandrów 


Regulamin łódzkiego wyścigu samochodowego w dniu 12 mala 1929 r. 
Łódzki wyścić płaski wykaże sprawność sporiowców-auiomobilistów 


Łódzki Automobil Klub w po. |4rów na przestrzeni 5 klm; 


rozumieniu z Automobilklubem 
Polski i Klubami afiljowanymi, 
organizuje w dniu 12 maja 1929 
toku o gödz. 14.30 wyścig pła- 
ski, otwarty dla samochodów 
sportowych i wyścigowych na 


startem z miejsca. 


Podział samochodów 
na klasy 


Do wyścigu dopuszczone są 
samochody PREAOOA na kate- 


szosie Lutomiersk — Aleksan: | gorje. 


B | 5d 5000 èm. dò 8.000 
c „ 8.000 „  „ 6.000 
D ” 2000 ; 4 8.000 
E 4 1500 „ + 2.000 
F „ 1100 „ „1.500 
G PET „ „1.100 
H 150 


1.800 kg. 
1680 , 
1.200 , 
860 „ 
780 „ 


em, 


660 
420 
330 4 


HM ADO KO ga l l 


Komisja sportowa zalicza zgło |du, jeśzcze licencję sportową A. 


szone pojazdy do jednej z wyżej| Polski. 


podanych Kategorji,  ptzyczem 
decyzja ta jest bezapelacyjną. 
Pojemność cylindrów zaokrągla 
się dò jednej dziesiątej litra. 


Zgłoszenia 


m 3% 


starí 


Pojazdy przyjęte đo wyścigu 


winny sie stawić w dniu 12 ma- 


ja o godzinie 11 na wadze. Wy- 
o godzinie 


ścig rozpocznie się 


Do wyścigu dopuszczone będą | 1430 że startu, na sygnał dany 
samochody wyśzczególniońe w |PTZeZ Komandora. 


wyżej podanych kategofjach 


Zgłoszenia przyjmowane są od porządkowy, 


Każdy pojazd otrzyma numer 
winien 


który 


sportsmenów, firm satnochodo- wąż uj przeż cały czas wyści- 


wych i zawodówców. 
Wpisowe wynosi dla samocho 


dów wszelkich kategorji złotych | Wania czasu każdego poszczegól 
75 (siedemdziesiąt pięć zło: | ego samochodu, ttważany 


tych) od pojazdu. 


gów 


Jako początek chronometro 


bę: 
dzie momeńt dania sygnału od- 


Każdy kierówca musi posia: |jażdtt. 


dać oprócz zwykłego pozwolenia 


O ile w momencie rozpoczęcia |z kierowcą 


ze|jsię w wyznaczonym czasie, bę-|na osiągnięty wynik, otrzyniuje 


dzie pozbawiony prawa wzięcia |bronzową płakietę i dyplom. 


udziała w wyścigu. Moment roż- 
poczęcia wyścisów - 


O iłchy + jednej z kategorji 


i kołejność |stawał tyfno jeden współzawod- 


startów zależne są wyłącznie od|nik, może oñ otrzymać nagrodę 
Komandora wyścigów i zostaną |w danej kategorji, o ile osiągnie 
ogłoszone na miejscu przed roż|ta przez niego szybkość będzie 


nóczęciem wyścigi. 


wyższą © 10 proc. od najlepszej 


Każdy samochód jest chrono: |osiągniętej szybkości w niższej 
metrowanv nrzez trzech chrono: |kategorji. 


Władze wyścigu łódzkiego 


metrażystów, względnie przez 
chronometr automatyczny. 


Obowiązki współza* 
wodników 


Każdy z uczestników przez 
swój zapis uznaje jako jedyną 
jurysdykcję władze wyścigu i 
poddaje się bezapelacyjnie 


Wyścig prowadzi z ramienia 
Ł. A. K. Komandor p. inż. Ka- 
ról Kauczyński, i wice-komando 
rzy: p. Aleksy Schicht i p. Jan 
Holtz, jako zastępcy. 


Gremjum komisarzy  sporto- 


wszystkim ich zarządzeniom, w|Wych (jury) składa się z koman- 


szczególności przyjmuje na sie- 


dora i delegata Automobilklubu 


bie całkowitą - odpowiedzialność | Polski oraz po jednym dełegacie 


za mogące wyniknąć nieszczęśl'- 
we wypadki, tak z kierowcą lub 
mechanikiem, jakoteż z osoba- 
mi trzeciemi, oraz zobowiązuje 
się w żadnym wypadku nie do- 
chodzić swych  mniemanych 
praw w drodze sądowej. 

Każdy zawodnik (zgłaszający 
samochód) obowiązany jest zaa- 
śekurować się od wypadku i od 
odpowiedzialności cywilnej 

Łódzki Automobii - Klub nie 
przyjmuje na siebie żadnej odpo 
wiedzialności za mogące wyrik- 
ńąć nieszczęśliwe wypadki, tak 
lub mechanikiem, 


na prawo prowadzenia samocho |biegu dany samochód nie stawi jak i osobami trzeciemi. 


Nagrody za wyścig płaski 


Jako nagrody 
są: 

1) Nagroda 
Polski za najłepszą hezwzględną 
szybkość dnia. 


ciężcy w klasie 
sportowych. 


3) Nagroda prezesa Ł. A. K. i. |jtym (limuzyna, conduite interie 


przewidziane |hie największą szybkość dnia, a|Kl. p. K: Steinerta dla członka 


nie zdóbyła żadnej ż poprzed- | jednego z polskich klubów auto 
Automobilklubu nieh nagród. 


mobilowych, który uzyska naj. 


z 6-ciu klubów afiljowanych, to 
jest: 

Krakowskiego Klubu Autom. 

p. dr. Macudziński. 

Łódzkiego Automobil %ħubu 

p. Franciszek Leonhardt. 
Małopolskiego Kl. Automob. 
p. Alfred Sommerstein. 
Śląskiego Klubu Automobil. 
p. dyr. Gawrych. 
Wielkopolskiego Automobilkl. 
p. inż, Wiktor Maćkowiak. 
Wileńskiego Automobilklubu 
p. Tadeusz Busch. 

W razie nieobecności dćlega- 
ta“ jednego z klubów  afiljowa- 
nych wchodzi na jego miejsce 
dalszy delegat Ł. A. KI. 


Wszelkie reklamacje winny 


6) Nagroda p. Roberta Sehwei lepszy czas, a nie otrzymał żad-|być podane pisemnie i doręczo- 


kesta dia członka jednego ż pol-|nej z poprzednich nagród. 
2) Nagroda Ł. A. K. dla zwy-|skiech klubów automobilowych, 


ne na ręce Komandora lub jego 


9) Nagroda Vacuum Oil Com- |zastępcy na miejscu, jednak nie 


kość na samochodzie zamknię- |na óleja Vacuum Oil Company. 


Karola Wiłhelma Scheiblera za ure etc.) 


najlepszy wynik według ustano- 


wionego handieap'u obliczonego |6., A. K. dla członka Ł. A. K. za 


samochodów |który osiągnić największą szyb pany za najlepszy wynik dnia później, jak w ciągu godziny. 


Reklamacje odnoszące się do 


Zwycięzca w każdej kategorji|ważności zapisów, kwalifikacji 


otrzymuje plakietę srebrną i dy- |zawodników 


7) Nagroda komisji sportowej plom. 


na podstawie danych technicz- |najlepszy wynik dnia. 


nych. Ustanowieniem wartuń- 
ków handicap'u zajmie się spē- 
cjalna komisja pod przewodnic- 
twem Komandora i gremjum ko 
misarzy. Ubiegać o tę nagrodę 
mogą się jako kierowcy człónko 
wie polskich klubów automebi- 
lowych na własnych samocho- 
dach kategorii sportowej. 

4) Nagroda wiceprezesa È. A. 
KI, p. Franciszka Leonharda dla 
uczestnika, który uzyskał drugi 
najlepszy wynik w klasyfikacji 
ogólnej. 

5) Nagroda p.  Aleksegó 
Schichta dla pani, która osiąg. 


Każdy uczestniczący w wyści- 


lub kierowców, 
winny być złożone do godziny 
14-ej dnia 12 maja, w komisji 


gu samochodowym, który odbył | sportowej Ł. A. K. dla gremjum 


8) Nagroda wiceprezesa Ł. A.|wyznaczony bieg bez wzgledu | komisarzy. 


W razie zgłoszenia dalszych 


nagród, regułaminy ich będą o- 
głoszone przed wyścigami. 


Wyniki zaś zostaną opubliko- 
wane dnia 12 maja o godzinie 
22.80. 


Rozdanie nagród nastapi te- 
goż dnia. 


Wsżelkie zażalenia i protesty 
co do decvzji komisarzy sporto- 
wych należy wnosić w myśl § 
214 Reg. Gen. Sport. A. L A. 


Protesty odnosżące się do kla- 
syfikacji współzawodników, na- 
leży składać najpóźniej w godzi- 
nę po ogłoszeniu prowiżorycz- 
nych wyników koftkursu, na rę 
ce gremjum komisarzy sporto- 
wych (jury), potwierdzając je pi 
semnie w ciągu dalszych 24 go- 
dzim. 


Reklamacje winny być składa 
ñe ż załączeniem zł. 100.—, któ- 
ra to suma podlega zwrotowi o 
ile zażalenie zostanie uznane za 
słuszne. 

W wypadkach nieprzewidzia- 
nych przez niniejszy regulamin, 
decydująco i ostatecznie roz: 
strzyga gremjum komisarzy (ju- 
ry) wyścigu. 


Trasa wyścigu 


Trasa wyścigu w roku 1929-ym 
zaczyna się od strony Lutomiet' 
ską, bardzo malowniczo położo- 
nej miejscowości nad rzeczką 
Nerem. Start o kilometr od Lu- 
tomierska, następnie droga prze 
cina lekkim łukiem wioskę Babi 
ce i biegnie na północ wśród 
pięknego krajobrazu. 

Z pewnych punktów po bo- 
kach drogi jest widoczny prawie 
cały tor zawodów. 

Finish w lesie, gdzie należy 
odstawić samochody na suchych 
bocznych. drogach. 

Bufety i orkiestry na starcie 
i finishu. 

Na starcie będzie zainstalowa 
na stacja benzynowa i smarów 


Kierownictwo 
wyścigu 


Komandor: p. inż. Karol Kau- 
ezyński. 

Wicekomandorzy: p. J. Holtz, 
p. A. Schicht, 

Starterzy: p. J. Triebe, p. A 
Thiele, p. K, Emde. 

Chronometrażyści: p. A. Pos: 
śelt, p. J. W. Krauze. 


Starsi komisarze: p. Č, Ra 
misch, p. W. Küster 
Göspódđarz drógówy: p. B. 


12.V— GŁOS PORANNY —-1929. 


półka Akcyjna dawniej Zakłady Skody w Pilznić 


wyrabia samochody najbardziej odpowiednie na polskie drogi. 


Zakłady Skody w Pilznie do 
roku 1924 budowały samochody 
pancerne, traktory i pługi moto- 
rowe. 

W roku 1924 program produk 
cyjny przedsiębiorstwa rozsze- 
rzył się na podstawie uzyskanej 
licencji o budowę automobili lu 
ksusowych znanej marki fran- 
cuskiej „Hispano - Suiza“ oraz 
budowę parowych automobili 
ciężarowych angielskich „Senti- 
nel“. 

Poteżny wpływ zakładów Sko 
dy na rozwój czechosłowackie- 
go przemysłu samochodowego 
nastąpił w latach powojennych 
a zwłaszcza w roku 1925, kiedy 
to nastąpiła fuzja zakładów -Sko 
dy z najstarszą czechosłowacką 
fabryką samochodów „Laurin 
% Klement" w Mladej Beleslawi. 

„Spółka Akcyjna, dawniej Za- 
kłady Skody w Pilznie**) odra- 
zu zajęła jedno z przodujących 
miejsc w europejskim przemyśle 
samochodowym. 

Nic zreszta w tem dziwnego. 
Firma „Laurin % Klement" po- 
siadała bardzo bogatą tradycję 
w rozwoju techniki automobilo- 
wej. Powstanie tej firmy datuje 
sie od roku 1895, zaś budowa 
samochodów przez fabryki 
„Laurin & Klement“ od roku 
1005. 

W okresie od rozpoczęcia bu- 
dowy samochodów do roku 
1925 fabryki te wybudowały 58 
typów wozów. Zrozumiałe, że 
w początkach wahania w budo- 
wie typów były duże. Chodziło 
przecie o skonstruowanie takie- 
go typu wozu, któryby najbar- 
dziej odpowiadał potrzebom 
+ chwili. 

Po połaczeniu fabryk „Laurin 
€ Klement“ z Zakładami Skody, 
które przystapiły do fuzji z 
wielkiemi kanitałami, firma do- 
szła w budowie samochodów do 
perfekcji,**) 


ków części zapasowych, kabli o- 
raz silników elektrycznych, za- 
trudniając w swych polskich 
Zakładach i filjach około 3 ty- 
sięcy robotników i inżynierów. 

Cyfry dokładnie chyba wska- 
zują jąk olbrzymią machiną pra 
cy jest to przedsiębiorstwo. 


dającym się z 18 lokomotyw,| W zakładach Skody znajduje 
175 normalnych wagonów kole-|się 9.000 obrabiarek od naj- 
jowych oraz ogromne ilości spe: | mniejszej, do części najbardziej 
cjalnych wagonów o nośności po | precyzyjnych, do największych, 
nad 90 tonn. mogących obtaczać stal o wadze 
Siła napędowa wprowadzają- |100 tonn. 
ca w ruch maszyny równa się| Oprócz tego posiadają Zakła- 
sile 50 tysięcy koni parowych. 'dy Skody w Polsce fabrykę silni 


Niezwykły wyczyn nowego Forda 


Ruchliwa reprezentacja samo- | kroskopijne, choć iskry szły z|da. Niezliczone wiraże, o mini- 
[chodów Forda w Łodzi, B-cia łańcuchów tylnych kół przy tar- malnyry skręcie. Ford biegnie 
|Poznańscy Inżynierowie, prze- ciu o kamienistą „ powierzchnię |dalej, przeskakując z kamienia 
[stała nam interesujący opis kar- |trasy, a koła od czasu do czasu na kamień tuż nad krawędzią 
|kołomnego wyczynu,  dokona- obracały się nie trzymając się |przepaści — coraz to koła wiru- 
|nego w Anglji na samochodzie terenu — co powodowało  po-|ją w powietrzu, aż szarpnięcie 
Ford nowego typu A. Opis ten dwójną, a nawet potrójną ilość |sprzęgła wyprowadza maszynę 
niewątpliwie zainteresuje  na-|obrotów silnika, niż potrzeba w ,na pewniejszy teren występu 
szych Czytelników. zwykłych warunkach, ani razu | skalnego. 

Ford motor nie okazał śladów prze- 


W małem miasteczku Tuż przy wierzchołku gó- 


| William w sercu łańcucha gór 
Western Highlands zebrali się 
przedstawiciele prawie wszyst- 
kich wybitniejszych pism, poru- 
szeni wiadomością że nowy 
Ford wyrusza na podbój najwyż 
sej w Wielkiej Brytanji góry — 


grzania, a moc jego pozostała 
niezmienna. Gra motoru była 
stale ta sama; głęboka, mocna, 
równa. 


Droga prosi się o opis. Zaście 
łają ją wielkie kamienie czyha- 
jące wśród bagna, skały obfitują 


ry, kiedy widać upragniony cel 
następuje katastrofa. Z począt- 
ku wydawała się nie do napra* 
wienia. W swej piekielnej jeź- 


dzie wóz obsunał się z jednego 


|k 


| amienia, zaś pochwa tylnej osi 


uderzyła o drugi. Następuje 


Ben Nevis i że czynu postanowił w groźne występy, kręte wiraże „krótka narada, Pan Aleksander 
dokonać w ciągn jednego dnia. bez możności cofnięcia maszy- nie chce ustapić, nie da się po- 
Pamiętać należy, że wz SB gdzie za każdym razem sa- bić. Wierzchołek jest tak blisko, 


dnio góra ta tylko raz została 


mochód trzeba podnosić, ze 


musi go zdobyć. Posyła ~ kilku 


wzięta, mianowicie 17 lat temu [wszystkich stron wynurzają się ludzi do schroniska w posłowie 
przez samochód Ford model „T“ ¡złomy skalne, grożace zepchnię- skłonu, gdzie poprzedniego dnia 


w ciagu 4 dni i to z łatwiejszej 
wschodniej strony. 


Maszyna 
m. 30. 


ruszyła o godz. 10 


Od pierwszej chwili dały się 
zauważyć niebywałe trudności 
terenowe. Z powodu tygodnio- 
wych deszczów, trasa była roz- 
miekła, tak iż pierwszy jej odet- 
nek stanowił istne bagno. Wyda- 
wało sie niepodobieństwem, aby 
samochód mógł je przebrnać. 
Jedyna tylko osoba nie straciła 
wiary w zwyciestwo, a był nią 


czego nailepszym ,p. Henry Aleksander, prowadzą- 


dowodem są ogromne ilości wo: |cy samochód, typowy szkot, ma- 


zów w użyciu w kraju 
nicą. 


i zagra. |ły, zawziety. zdecydowany 


na 
wszystko. Kierował on samocho 


ciem w przepaść. Samochód je- 
dnak, jakby na przekór prawom 
ciążenia zdobywa sobie piedź po 
piędzi. Wreszcie po dwóch go- 
dzinach jazdy widać schronisko 
na połowie skłonu góry. 


Jeszcze kilkaset stóp do prze- 
„bycia, a chociaż żaden automo- 
bilista przy zdrowych zmysłach 
nie pokusiłby się o wzięcie tego 
odcinka, wydaje on się łatwy w 
porównaniu z drogą przebytą. 
Chwilowy postój i posiłek. Je- 


j 
| 


zatrzymał się inny Ford, który 
dobrnął aż do tego miejsca. 


Natychmiast tylna oś zostaje, 


zdjęta i przy pomocy koni wcią- 
gnięta na górę. Tam, zostaje go- 
rączkowo zamontowana na miej 
sce uszkodzonej, Przy grom- 
kich okrzykach ociekający po- 
tem kierowca znów zasiada przy 
'sterze i w promieniach zacho- 
,dzącego słońca tryumfalnie bie- 
rze te ostatnie kilka metrów, 
które stanowiły o zwycięstwie 


den z uczestników kładzie rekę lub porażce. 


na chłodnicy i nie zdejmuje jej 
w ciegu pieciu minut, tak chło- 
dny jest silnik mimo szalonej 
pracy. 


O wielkości „Spółki akcyjnej, dem w sposób mistrzowski. wóz | Po chwili maszyna znów pu- 
dawniej Zakłady Skody“ świad-|zagłebież się w błoto, podskaki- SZCzona w ruch. Obecnie trasa 
cza najwymowniej cyfry, z któ-| wał, chwiał sie, ani na chwile je- Jest nieco suchsza, zato wyboi 


rych kilka pozwolimy sobie przy |dnak nię wymknał się z pod kon |99Taz więcej. Wielkie wyżłobie- 


+*+ 


Wypada dodać, iż według do- 
niesień naszych zagranicznych 
korespondentów w ostatnim rai- 
dzie Kopenhaga — Paryż i Pa- 


Powracając do produkcji sa- 
mochodowej, to Zakłady Skody 
wykonywują obecnie w swych 
fabrykach w Pilznie i w Mladej 
Boleslawie samochody osobowe 
ciężarowe oraz autobusy nastę- 
pujących typów. 

„Skoda - Hispano - Suiza“ — 
6-cylindrowy, 100 KM 130 
Km/godz. 

„Skoda - 6 R“ — 6-cylindro- 
wy, 50 KM, 100 km/godz. 

„Skoda - 4 R“ — 4-cylindro- 
wy, 32 KM, 90 km/godz. 

Samochody ciężarowe. 

„Skoda - L & K 152“ — 4-cy- 
lindrowy na 1.500 kg., 60 km/g. 

„Skoda - L & K 505“ — 4-cy- 
lindrowy na 2 i pół tonn, 40 
km/godz. 

„Skoda - 504“ — 4-cylindro- 
wy na 5 tonn, 25 km/godz. 

„Skoda - 506“ — 6-cylindro* 
wy na 5 do 10 tonn, 35 km/godz. 

Autobusy: 

„Skoda - L & K 125“ — 4-cy- 
limdrowy. 10 miejsc siedz., 40 


km/godz. 

„Skoda - L & K 505 N“ — 4- 
cylindrowy, na 30 osób, 40 
km/godz. 


„Skoda - 506 N* — 6-cylindra 
wy, na 50 osób, do 60 km/godz. 

Specjalną uwagę w obecnym 
sezonie zwrąca ostatnia kreacja 
Zakładów Skody samochód — 
„Skoda — 6 R“. 

Jest to 6-cio cylindrowy wóz 
o sile 50 KM. Posiada motor 
wentylowy*o odejmowanei gło- 
wicy. 

Inowacją w tym motorze jest 
podwójne chłodzenie. Jest to u- 
rządzone w ten sposób, że woda 
doprowadzana jest przez dwie 


rury, z których każda ochładza 
po 3 cylindry. Dalej, motor po- 
siada dwa karburatory. 

Świetnie przedstawia się w 
wozie „Skoda 6 R* resorowa- 
nie. Długie resory umocowane 
przy pomocy specjalnych rolek 
do nadzwyczaj trwałej, zbudo- 
wanej z pierwszorzędnej jako- 
ści materjału ramy, gwarantują 
minimum wstrząsów nawet na 
najgorszych drogach. 

Piękna linja zarówno [imu- 


ryż — Kopenhaga pierwsze trzy 777 jak xi ozów, atwartych oraz 
cabrioletów wzbudza ogólny za- 


toczyć poniżej. 


Całkowity obszar terenów w|zewsząd, 


e E : aja z miejsca zdobył nowy Ford. 
troli kierowcy. Śmierć czyhała Tie w śliskiem kamiennem po- à 


jeden nierozważny  dłożu, w które wóz coraz to wpa | 


Czechosłowacji, należących do|ruch — a samochód runałby w 


Zakładów Skody wynosi 5 i pół| przepaść. 


miljona kwadratowych metrów. 
w czem 700.000 mtr. znajduje 
się pod zabudowaniami. 


W zakładach pracuje 32 tysią |strony, przysunął się za blisko 


te robotników i inżynierów. 


Fabryki zużytkowują  dzien.| W czeluści. 


nie 100 wagonów węgla, które 


czernią z własnych i obcych ko» | niknione i można było mu zara. 


palni. 


Zakłady Skody posiadają 82|1e ręce uniosły przód maszyny 
kilometry własnych bocznie ko. |! przeniosły na pewnieiszy te- 


lejowych wraz z taborem, skła- 


*) z fuzjonowaną fabryką 
„Laurin & Klement“ 

**) i jest najwiekszą fabry- 
ką samochodów w Cze- 
chosłowacji 


ka nie utknęła. Aczkolwiek po- 
chwilami zdawały się mi- 


Stało się to jasnem, 
gdy koń, niosący prowianty, wy 
straszony hukiem maszyny, roz- 
bijającej karrfenie na wszystkie 


krawędzi i momentalnie zniknął 


Obsuniecie się kół było nien- 


| 


dzić tylko w jeden sposób. Chęt- i" atea 
z ra 
i = sea 
F MMA 
ren, poczem znów dało się sły- mA JH i 
szeć głębokie chrapliwe warcze- 7 | 
nie maszyny i znów kilkadziesiąt f 
metrów zostało w tyle, zanim 
podobny postój stał się konie- | 


cznym. Ani razu jednak maszy- 
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wych. 


) TO 


Ai eS 


AE 
D 
mA 


13:V. — 


GŁÓS PORANNY — 1929. 


Wyścigi Samochodowe =e 


Dojazd tramwajem do Aleksandrowa. — 
mammam gigantofony. — Bufet na miejscu. — Szczegóły w afiszach. 


pp. Zamknięcie trasy o godz. 
Wyniki ogłaszane będą na trasie przez 
EEEFNTENSA 


Nr. 


Szasa Lutomiersk - Meksandrón 


Dziś, Niedziela, 12 b. m. Dea. Niedziele F2 b. ti? Początek 23 2.30 
2-ej pp. 


ku 


Nowa placówka przemysłu samochodowego w Polsce 


Czeska fabryka „Tatra“ rozpocznie niebawem budowę wielkich warsztatów 


Znana fabryka samochodów „Ta 
tra” zakupiła przy ul. Czerniakow- 
skiej w Warszawie obszerne tere- 
ny, na których niebawem rozpocz- 
nie budowę wielkich warsztatów 
samochodowych. 

Firma „Tatra” posiada w War- 
szawie przy ul. Aleje Jerozolimskie 
14 oddział pod nazwą „Tatra — 
Anto“. 

Niepospolicie energiczna į ruchli 
wa dyrekcja tej placówki umiała 
w stosunkowo krótkim czasie roz- 
winąć tak szeroka działalność i 
tak doskonale wprowadzić swe sa 
mochody na rynek Polski, że w ro 
ku ubiegłym pobiła rekord sprzeda 
ży wozów, wybijając się w naszym 


kraju na pierwsze miejsce z po- 
śród wszystkich europejskich wy- 
twórni samochodowych. 

I dziwić się temu nie można — 
bo samochody „Tatra” są wzorem 
wytrzymałości j jeżeli ktoś ma pra 
wo reklamować swoje wozy zda- 
niem: „dłdealne na polskie drogi“ 
— to właśnie firma „Tatra-Auto" 
gdyż o jej samochodach wszyscy 
mówią, że są one „nie do zdarcia“. 
Tem też tłomaczy się wielka ilość 
dorożek marki „Tatra, kursują- 
cych w Łodzi, Warszawie i innych 
miastach prowincjonalnych, gdzie 
bruki pozostawiają wiele do życze 
nia. 

Oprócz znakomitych  dwueylin- 


|RENAU LT. 


Marka 


TOWARZYSTWO 


—— 


pa za 


JENER. 
REPREZ.: 


samochód ciężarowy 1'2 tonny 
i Cena zł. 


„Renault“, to nie nazwa jednego 
WOZU, lecz całej gamy najlepszych samo- 
chodów osobowych i ciężarowych: 

od popularnych, 
aż do najwytworniejszych, luksusowych 
„Reinastella”, 

od małych wózków dostawczych 
(furgonetek), aż do potężnych, kilku- 
nastotonnowych wozów, autobusów, 
munalnych, pożarniczych i t. 


— CENY ZNACZNIE ZNIŻONE = 


Na żądanie szczegółowe oferty, kosztorysy, katalogi 
i próbne jazdy. 


Zastępcy: 


TECHNICZNO-HANDLOWE „E SPE R“ 


Warszawa, Marszałkowska Nr. 153, telefon 21-64 
Katowice, Rynek Nr. 2, telefon 5-85 
Kraków, Karmelicka Nr. 9, telefon 4-98 


bódź, Piotrkowska 112, Tel. 78-78, (H. Buczyński) 
BASEKAARKASSESSEASEREGARBEALAL 


SAMOCHODOWE 


MASYWY 


WSZELKICH MAREK. 


CZĘŚCI ZAMIENNE 


CHEVROLET 


STALE NA SKŁADZIE. 


tanich „szóstek“, 


ko- 


manne 


"317% 
bN 


AKUMULATORY 
AKCESORJA 
OLEJE 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W POLSCE 


„BERSON“, Łódź, " 


NARUTOWICZA 16. 


Rozental i Ch. Tenenbium 
Telefon 28-30. 


drowych, chłodzonych powietrzem 
wozów, fabryka „Tatra“ rozpoczę- 
ła przed trzema laty produkowanie 
6-cylindrowych wozów; chłodzo- 
nych wodą. Typ ten cieszy się 
również wielkiem powodzeniem i 
uznaniem u tych, eo je posiadają. 


Najlepszą chyba  referencją dla 
tego modelu jest fakt, iż Minister- 
stwo Spraw Wojskowych posługu- 
je się prawie wyłącznie 6-0 cylin- 
drowemi wozami „Tatra”. 


Podkreślić należy przy sposob- 
ności szczególne znaczenie tego fa- 
ktu, a to ze względu na Surową i 
fachową ocenę, którą Ministerstwo 
Spraw Wojskowych stosuje do 
swoich zakupów, poddając maszy- 
ny różnorodnym próbom, odbywa- 
nym pod drobiazgową kontrolą ru 
tynowanych ekspertów. 


Ostatnią inowację w fabryce 
„Tatra“ stanowią 4-0 cylindrowe 
wozy chłodzone powietrzem. Samo 
chody te od pierwszej chwili ukaza 
nia się na rynku polskim zostały 
poprostu rozchwytane, przyczem— 
co Chlubnie świadczy o ich zale- 
tach — nabywcami byli sportsme 
ni tej miary, jak hr. Rostworow- 
ski; Jan Rypper i wielu innych. 


Prawdziwą rewelacją techniczną 
jest trzyosiowe podwozie „Tatra” 
(wielkie i małe) z napędem na o- 
bie osie. Dla tych  trzyosiowych 
wozów niema 
lub złych dróg, gdyż pokonywują 
je bez żadnych trudności, zaś dzię 
ki łamanym osiom i doskonałemu 
zawieszeniu — bez wstrząsów. 


Powracając do sprawy terenów, 
zakupionych przez firmę „Tatra“ 
ido budówy na terenach tych 
wielkich warsztatów, w których 
najprawdopodobniej będą monto- 
wane, a nawet budowane samocho- 
dy tej marki, podnieść musimy da 
niosłość tego faktu dla naszych sto 
sunków automobilowych. Przede- 
wszystkiem więc założenie samo, 
z którego wychodzi wspomniana 
fabryka, budujac swą placówkę w 
Polsce, jest niezmiernie: pożyteczne 


trudnych terenów, 


dla kraju, gdyż stwarza nowy 
warsztat pracy dla licznych rzesz 
robotników polskich. 

Większą partję robotników, maj- 
strów i mechaników polskich, wy 
słano w tym celu do głównej cen- 
trali fabryki w  Koprzywnicach 
(Czechosłowacja) na praktykę j stu 
dja, tak, iż po powrocie zajmą kie 


rownicze 
tach. 

Wypada dodać, że-w Łodzi 'fir- 
ma „Tatra? posiada oddział sprze- 
daży przy ul. Piotrkowskiej 165, 
prowadzony doskonale przez na- 
szych  sportowcóv automobilo- 
wych pp. Wernera i Karola Kü- 
sterów. 


stanowiska w warsztą- 


„Głos Poranny* w zjeździe gwiaździstym 


1240 kilomefrów w ciągu doby 


przebył p. Grętkiewicz na 6-cylindrowym 


„Oldsmobilu' 
Jak już doniósł? wczorajszy | Błaszki, Opatówek, Kalisz, Ples 
„Głos Poranny“ mamy w Łodzi | szew; Jarocin, Środa, Poznań, O- 


świetny automobilista p. Franci- 
szek Grętkiewicz wyruszył w pią- 
tek o godz. 5.35 pp. do 1000 kim. 
raidu o nagrodę „Automobilklubu 

P. Grętkiewicz wystartował na 
6-0 cylindrowym „Oidsmobile*. 

Wczoraj t. je w sobotę p. Gręt- 
kiewicz przybył do Łodzi o godz. 
5.15 przebywając w ciągu niespeł- 
na 24 godzin 1240 klm. 

Pomimo bardzo póważńej konku 
zencji a mian. pp. Plichala, Zeidla. 
i Ledera, posiadających daleko 
lepsze maszyny, p. Grętkiewiez 
przybył do Łodzi pierwszy, przeby 
wając tę przestrzeń w rekordowym 
czasie. : 

Trasa raidu p. Grętkiewieza 
przebiegała następujące raiasta: 

Łódź, Pabjanice, Łask Sieradz, 


borniki, Rogoźna, Wągrowiec, ` 
Kajnie, Nakło, Więcborek, Sępolno 
Kamień, Zamarte, Chojnice, Ostro, 
wite, Męcikał, Brusy, Radeć, Dzie 
miany, Kościerzyna, „Kłobuczyno, 
Egertowo, Karfuzy, Szemid, Wej- 3 
cherowo, Rumja, Zagórze, Gdynia, . 
Zoppoty, Gdańsk, Tczew, Rudno, 
Gniew, Nowe, Grudziądz Wąbrze- 
źno, Niedźwiedź, Rypin, Sierpe, 
Płońsk, _ Wyszogród. Sochaczew, 
Łowicz, Stryków, Brzeziny, Roki- 
ciny, Rzgów, Łódź. 


W raidzie p. Grętkiewicza brał 
również udział współpracownik 
„Głosu Porannego*. który wraże- 
nia z tej podróży zamieszczać bę- 
dzie od wtorku na łamach naszego 
pisma. 


Z b 
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Rozwiązanie krzyżówki 


Znaczenie wyrazów: 


Szulzyngierównie. ul. Piramowi 


Pionowo: tur, szyk, osa, pik, |tza 2. 
era, szewc, krowa, ryk, ara, ren, 
amo, dar, mm. 

Pionowo: ypres, ski, rak, kra. 
sen, bot, akr, car, eda, marna. 

Po wylosowaniu I nagroda 
przypadła w udziale: 


p. Ninie 


„AABPDATY” 


iia Produktów Naftowych 


Spółka z ogr. por. 


Oddział w Łodzi, ul. 6 Sierpnia 7 


Telefon 14-70 


polecamy znane ze swej dobroci 


wyróżniane na wielu 


Benzymę 
smary 
Oicie 
automobilowe. 


II nagrodę otrzymał p. Józef 
Michalik. 

III nagrodę otrzymał Szymon 
Rozenberg, uczeń V, kl. gimna- 
zjum męskiego. 


rajdach autómobilowych: 


4 A. 
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Tragikomiczne przeżycia 


w śŚ-cylindrowym Bugaślii m 


Chętnie wyrzeknę się tytułu 
hrabiego, byleby nie przeżywać 
tego,co najmłodszy hrabia mjr. 
Seegrave przez kilka minut owe- 
go wściekłego wyścigu. 

Jestem człowiekiem  nałogo- 
wa spokojnym i nigdy w życiu 
mie będę się ubiegał o zdobycie 
jakiegokolwiek rekordu, i gdy- 
bym wiedział, co mnie czeka, 
nigdybym nie  przestępował 
„progu“ Bugatti'ego. 

Zaczęło się od tego, że „wy- 
walczyłem sobie miejsce w au- 
cie znanego kierowcy p. Fr. 
Grętkiewicza. W dniu dzisiej- 
szym bierze udział w 5-kilome- 
trowem wyścigu płaskim. 

Wczoraj oświadcza mi p. Gręt 
kiewicz ż najniewinniejszą w 
świecie miną, że robi próbę swej 
białej maszyny (Bugatti) i pyta 
czy nie mam chęci przejechać 
się trochę. 

Nieświadom tego, 
czeka, zgodziłem śię... 

Znałem to białe zwierzę z wi- 
dzenia, dopiero wcżoraj zapo- 
znałem się z niem osobiście. 

O Boże, co to byłol.. 

Jestem złamany na duszy i cie 
le, rozłożony na raty. Ta zwarjo 
wana maszyna wyciągnęła ze 
mnie pierwiastek nastego sto- 
pnia, napędziła mi trzy fury pia- 
sku w oczy, w zęby i uszy i, ca 
najgorsze, zmusiła mnie do... 
wykąpania się, 

Co za męki przez jedną ma- 
SZYNĘ... 

A ile też wycierpieli przecho- 
dnie! Szyby się trzęsły że stra- 
chu i dzwoniły zębami na głos, 
kiedyśmy z rykiem jechali wol- 
no przez miasto. 


eo mnie 


DR. WATERMAN 


A potem, na szosie, działy się 
już niesamowite wprost sceny. 

Samochód nasz ważący netto 
1600 kig. a wraz ze mną 1647 kg 
pędził jak piórko. 

Nielicznym przechodniom, pa 
ru cyklistom i kilkunastu  wo- 
zom kłaniałiśmy się naszemi 8 
cylindrami, za to, by za chwilę 


nakryć się tumanem kurzu. 

P.. Grętkiewicz 
mi, że wózek nasz ma siły 80 ko 
ni. 


kiej jeździe wyjechaliśmy 


drów. 
— Musi pan być teraz przygo- 


na|że jtż wszystko najgorsze minę 
wytłumaczył |trasę Lutomiersk — Aleksan- |ło. 


Jakże się jednak myliłem... 
Maszyna ryknęła jak 80.. 


Gdyby mi powiedział 800 teżł- |towany na wszystko najgorsze |lwów, skoczyła naprzód jak dtu 
bym wierzył widząc, jak poje-|przekrzyczał motor p. Grętkie-|gie tyle tygrysów i... 


dyńcze konie uciekają przed na- 
mi. 
Po kilkunastominutowej 


wicza. 


Kiedy oprzytomniałem staliśl 


Uśmiechnąłem się w odpowie |my na mecie. 


ta- dzi, sądząc w prostocie ducha, 


 Aufomobilisfa i pięchur 


to dwaj najbardziej zacięci wrogowie 


niego opryskany błotem czy Łeż |sję jedynie tego, kto såm prowa i 1 
dzi swą maszynę. A kto sam pro rożkami.., przynajmniej będę 


Stosunek  automobilisty do 
przechodnia i innych pojazdów 
jest bardzo ciekawy. 


Przechodzień i cyklista uważa 
automobilistę za swego wroga, 
podczas gdy automobilista trak- 
tuje wszystko poruszające się 
na jego drodze jako przeszkodę. 


Nic też dziwnego w tem, że 
wzajemne stosunki ułożyły się 
na płaszczyźnie nienajwiększej 
przyjaźni. 

Przechodzień nie przepuszcza 
żadnej nadażającej się okazji, 
by nawymyślać kierowcy i to 
bez różnicy czy np. został przez 


nie. 


którego jego szybki krok jest ża |wądzi auto, ten musi się znać | Miał do czynienia 


ledwie pełzaniem żółwia. 
Przechodzień nerwowy staje 
się na ulicy jeszcze bardziej zde 
nerwowany, podczas gdy nerwo 
wy kierowca całkowicie się opa- 
nowuje i uspakaja podczas naj- 
większego ruchu ulicznego. 
Sedno tej złości leży w tem, 
że przechodnia denerwuje tem- 
po pędzącej maszyny, wobec 
Przyczyną tego jest zasadni- 
cza różnica między automobili- 
stą wczorajszym a dzisiejszym. 
Dziś za automobilistę uważa 


Uświadomienie essexualne 


(Z przygód detektywa Muca) 


Piotr Mue, detektyw prywat- 
ny siedział właśnie w swoim ga- 
binecie pvkając nieodłączną fa- 
jeczkę, Wdy usłyszał pukanie 
do drzwi. Piotr Muc rzekł: 
Proszę. 

„Do pokoju wszedł młody czło 
wiek, przystojny i dobrze zbu: 
dowany, skłonił się detektywo: 
wi od progu i zbliżał się doń 
sprężystymi krokami. Muc u- 
niósł dłoń i zatrzymał go w po- 
łowie drogi. 

Jest pan młodym człowie- 
kiem — rzekł spokojnie —Sza- 
tynem i sportowcem. Jest pan 
automobilistą. Posiada pan sa- 
mochód Essex-limuzynę. Pań- 
ski wóz zniknął dziś pół godzi- 
ny temu w niewytłumaczony 
sposób. Odwiedza mnie pan w 
tej sprawłe. Proszę mi opowie- 
dzieć resztę szczegółów. 

Na twarzy młodego człowie- 
ka odmalowało się zdumienie 
graniczące z przestrachem. 
Przez chwilę nie znalazł odpo: 
wiedzi, wreszcie wykrztusił nie- 
pewnie 

— Jakżeż? — skąd pan wie? 

— Rzecz jest bardzo prosta— 
odpowiedział niedbale Muc. = 
Troche obserwacji — to wszyst- 
ke. Powiedziałem, że pan jest 
„młody, ponieważ wygląda pan 


najwyżej na trzydzieści lat. Od- 
razu dostrzegłem ciemny koior 
pańskich włosów i domyśliłem 


da pan zdrową opaloną cerę, e- 
panowane ruchy i garnitur o 
sportowym kroju. Naprowadzi- 
ło mnie to na myśl, że “wam 
przed sobą sportsmtena.  Spo- 
strzegłem jednocześnie, że pan 
ma nieznaczne początki brzu- 
szka, ca wskazywałoby na to, że 
sport swój uprawia pan w pozy- 
cji siedzącej. Plama z oliwy na 
prawej pańskiej nogawce dopo- 
wiedziała mi resztę — jest pan 
automobilistą. 

— Dotąd mógłbym wszystko 
zrozumieć — odrzekł młody 
człowiek — ale skąd pan wie, że 
to limuzyna?... Skąd pan wie, że 
pół godziny temu?... 

— Ubranie pańskie,  jakkol- 
wiek z lichego materjału, nie 
jest wygniecione. To znaczy, że 
wóz pański posiada siedzenie 
[wygodne i doskonale miekkie. 
Tak wygodny jest tylko Esset. 
Póza tem lewy pański trzewik 
nie wykazuje wytarcia na po- 
deszwie — to znaczy, że sprzę- 
gło wyciska się lekko i co naj- 
ważniejsza: rzadko. To znaczy, 
że samochód pański jest wyjąt- 
kowo elastyczny. Nie mylę się 


chyba twierdząc, 
Gdyby wóz pański był otwarty, 
zauważyłbym na pańskiej opa- 
lonej twarzy, dookoła oczu  ja- 
Śniejsze koła, zz samochodo- 
wych okularów. Niema ich, to 
znaczy, że pan posiada limuzy= 
nę. Niestety już jej pań nie põ- 
siada ponieważ przyjechał pan 
do mnie tramwajem — bilet 
tramwajowy trzyma pan  jesz- 
[cze w ręku, razem z rękawicz- 


się, że jest pan szatynem. Posia- KATAS 


— Ale skąd pan wie o ten, 
że samochód zniknął pół godzi- 
ny temu? — spytał młody czło- 
wiek z zainteresowaniem. 
— Przecież równie dobrże zni- 
knąć mógł wczoraj wieczórem? 


— W takim wypadku byłby |qna tylko pańska 


na jego konstrukcji, ten musi w 
razie wypadku umieć zaradzić 
złu, musi umieć zmienić oponę 
i naprawić każdy defekt moto- 
ru. 


Kto trzyma szofera i jedno- 
cześnie interesuje się samą ma- 


szyną popada w konflikt ze swe 


mi przekonaniami. 


Jest despotą bez serca, gdy ka 
że godzinami wyczekiwać szo- 
ferowi przed drzwiami domu 
swej kochanki lub przed kaba- 
retem; z drugiej strony jest z 


spoufala się nawet, gdy chodzi 
o naprawienie jakiegoś defektu 
w maszytiie. Wtedy Staje się na- 


nim w najlepszej komitywie i | 


wet posłusznym pracownikiem i; 


musi bez zastrzeżeń słuchać roz 
kazów. 
Jak widać z tego wszystkiego 


attto i psychologja jego jest rze- 
czą ogromnie 


= Go to było? — wystęka” 
łem. 

— Pięć kiłometrów w czasie 
2 min. 18 sek, — oświadcza 2 
flegmą p. Grętkiewicz. 

Nie miałem już siły odpowie- 
dzieć.... 

= z 


Od jutra zaczynam jeździć do 


tylko z je 
düym koniem, Bum. 
Sąsiedztwo 


w drapaczu chmur 


! 
i% 


— Mamusia kazała się ża: 


skomplikowaną |Pyłać czy Pani może pożyczyć 


bardziej nawet niż jego motor. | trochę herbaty. 


że to Essex? |jest drogi. Dzisiaj w przeciągu 


jednego przedpołndnia, zdąży: 
łem rozwiązać osiem za 
tajemnic. Ośmiu dżentelmenów 
opuściło ten pokój z ulgą i szczę 
ściem w śórcń. I żaden z nich 
nie żałował drobnego wydatku. 

— Jeżeli dobrze pana rozu- 
miem — spytał mlody człowiek 
— znaćży to, że zapłacili wszyś- 
cy? 

— Cò dó jednego — uśmie- 
chnął się niedbale detektyw. 

— Panie Mitt — odrzekł mło- 
dy człowiek stanowczo: = je- 
stem pełen podziwu dla pań: 
skiej spostrzegawczości. Nie wa- 
ham się nazwać pana geńjusżem 
Aczkolwiek w tym pf u jë 

obserwacja 


mnie pan odwiedził już wczoraj jest prawdziwa: ta, że ja jestem 


— pół godziny po zniknięciu 
wozu. Właściciel Essexa żanad- 
to ceni swój samochód, aby 
mógł stracić choćby mintttę w 
swoich staraniach o 6 odnale- 
zienie tak doskonałego wozu. 


— Panie Muć — odrzekł mło- 
dy człowiek, pó chwili milcze- 
nia — jakie hónorarjum liczy 
pan sobie za udzielenie swej cen 
nej porady, względnie pomo: 
cy? 

— Dwieście źłotych — rzekł 
Piotr Muc. — Dwieście złotych 
dziennie, oraz żwrot wszelkich 
| kosztów. 


-— To dużo... == zauważył mło 
dy człowiek. 

— Ha! — vśmiechnął się z 
wyższością detektyw. — Jak dla 


szatyńem. Pożatem nie zgadza 
się nić, ò co jednak bynajmniej 
nie mam do pana żalu. Nie je- 
stem młody, mam lat czterdzie- 
ści. Ze sportów uprawiam jedy- 
mie bilard i to w pozycji stoją- 
cej. Na prawej nogawce mam 
rzeczywiście plamę z oliwy, ale 
jadalnej. To kelner wylał mi 
majonez na spodnie. Poza tem 
ubranie mim z najlepszego an- 
gielskiego roaterjału,  sptzegło 
W samochodzie naciskam bar 
dzo rzadko, raz na kilka lat —= 
a okularów samochodowych nie 
noszę, ponieważ nie są mi przy 
bilardzie potrzebne. To zab, co 
pan uważał za bilet tramwajo- 
wy to, jest rachunek, nicy bę- 
dzie pan łaskaw wyrównać. 


— Za co? — spytał detektyw 


kogo kochany panie. Czas mój! prywatny» 


— Szańówńny pan nie płaci 
mi ód pięciu miesięcy komor- 
negó. Mój rządca nie może śo- 
bie z panem poradzić. Zapomnia 
łem się panu przedstawić: 
Psztyński jestem, należy mi się 
tysiąc złotych. To się jednak do 
brze składa, że wybrałem dzień 
w którym pan jest przy gotów- 
ce, nieprawdaż. 

== Piotr Mic sięgnął w mil- 
czeniu do kieszeni, z niekłama- 
nym żalem odliczył tysiąc zło- 
tych żywej gotówki i wręczył 
ja panu Psztyńskiemu. „Młody 
człowiek" podpisał w tem sa: 
mem milczeniu kwit i oddał go 
z ukłonem detektywowi. 

— Ale, ale — rzekł pañ 
Psztyński chowając drogie ser- 
ću papierki do portfelu — czy 
naprawdę uważa pan, że Essex 
piada takie wyjątkowe zale- 
Niewątpliwie — odparł 
titiro Mice. 

Oddawna noszę się z zamia* 
rem kupna doskonałego wozu 
— dziękuje panu za dobrą radę, 
Dziś kupię sobie Essexa. Coś 
przecie mitszę poczać z pieniędz 
mi, których jako właściciel ka- 
mienicy, mam w istocie zg wiele 
Serdecznie panu dziękuje za wy 
borną radę. O ile pamiętam na» 
leży się panu dwieście złotych? 
Za udzielenie porady?  Pioszę 
służę panu. 

Piotr Muc, detektyw prywa* 
tny schował z goryczą dwa błę- 
kitne papierki, zapalił nieodłącz 
ną fajeczkę i z dużym wisiłkiena 
woli przestał myśleć o bardzo 
niefortunnej wizycie- 
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